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GAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t a

roczn ie  
półroczn ie

32  K, 
16 K,

j s c o w a : m i e j s c o w a : -

ćw ierćroczn ie 8  K —  h, roczn ie  . . 2 4  K, ćw ierćro ezn ie  . . 6 K,
] m iesięczn ie 2 1y 7 0  h, p ó łroczn ie  . .. 12 K, m iesięczn ie  . . . 2 K.

W N iem czech  3 K  2 0  h m iesięczn ie. W e w szystk ich  innych"państw ach  3  K  8 0  h m iesięczn ie . 

„Przew odnik naukowy
ie, iednakże ci ty lko , którzy prenum erują od 1 styczn

5Q h, drudzy 6 Q h .

i lite ra ck i11, dodatek m iesięczny  do Gazety Lw ow skiej, otrzym ują cało- 
i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci ty lko , którzy prenum erują od 1 styczn ia  do końca czerwca  
lub od 1 1 ipea do końca grudnia, cw lereroczni i m iesięczn i za dopłatą: p ierw si I K 
„Przew odnik" prenum erow any osobno kosztuje 8  K.

Ceny og ło szeń : W iersz petitow y lub jego
m iejsce 2 0  hal.

T abelaryczne i liczbow e po 30  hal., nade­
słane po 60  hal., za w iersz lub jego m iejsce m iary  
petitow ej.

O głoszenia osób i  zakładów  pryw atnych  p rzyj­
muje w y łą czn ie : Biuro dzien n ik ów  S ok o łow sk iego  
we Lwowie P asaż Hausmanna I. 9 . W  P aryżu  w y ­
łączn ie A gen ey a : 0 . Adam (V . de R aczkow ski) 38 
Rite de Varenne.

W ychodzi codziennie o god zin ie 5 po południu  
z w yjątkiem  dni pośw iąteeznyeh .

N um er pojedyńezy kosztuje w  m iejscu  10 hal., 
pocztą 16 hal. — B iura  R edakeyi i A d m in istraey i 
u lica  C zarnieckiego 1. 10. — E k sp ed yeya  m iejscow a  
w biurze dzienn ików  St. S ok o łow sk iego , P asaż Haus­
manna I. 9. —  L is ty  n a leży  frankować.

Reklam aeye otwarte w olne od opłaty.

T elefon  R edakeyi N r. 8 8 .

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Nąjwyższem postanowieniem  z dnia 9 
września b. r. zamianować najmiłości wiej pra­
ła ta  i kustosza kościoła kolegialnego św. 
M agdaleny w Poznaniu, księdza Kazimie­
rza Z i i n m e r m a n n a ,  zwyczajnym profeso­
rem chrześciańskich nauk społecznych na wy­
dziale. teologicznym Uniw ersytetu w Krako­
wie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyższem postanowieniem  z dnia 11 
w rześnia b. r. zamianować nąjmiłościwiej nad­
zwyczajnego profesora maszynoznawstwa o- 
gólnego w Szkole Politechnicznej we Lwowie, 
Zygmunta Z a g ł o b ę  S o c h a c k i e g o ,  zwy­
czajnym profesorem  budowy maszyn kolejo­
wych w tejże Szkole.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Nąjwyższem postanowieniem  z dnia 16 
września b. r. zamianować nąjm iłościwiej p ry­
watnego docenta, dr. W acława Franciszka 
S i e r p i ń s k i e g o ,  nadzwyczajnym profeso­
rem m atem atyki w U niw ersytecie we Lwowie.

Prezydent sądu krajowego wyższego w 
Krakowie zam ianow ał słuchacza praw, F ra n ­
ciszka Józefa K ł ó s a k a ,  praktykantem  ra ­
chunkowym.

O bw ieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacyi -wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do E a­
dy powiatowej w powiecie Grybowskim i wy­

znacza się dzień wyboru dla grupy gm in wiej­
skich na 7 listopada, dla grupy gm in miej­
skich na 8 listopada, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi przemysłu i h an ­
dlu na 9 listopada, dla grupy większych 
posiadłości na 10 listopada b. r.

W ybory te odbędą się w miejscach u- 
s ł w ą  przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty  legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie .miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Eady powiatowej w powiecie gry- 
bowskim w ybierają:

grupa większych posiadłości czterech 
(4) członków ;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przemy słu i handlu trzech (3) człon­
ków ;

grupa m iast i miasteczek siedmiu (7) 
członków ; •

grupa’ gm in wiejskich dwunastu (.12) 
członków. i

/i Prczydyum  c. k. Nam iestnictwa. 
Lwów, dnia 19 września 19.10.

CZĘŚĆ NJEURZĘDOWA.
Lwów, ,23 września.

Przygotowania do sesyi Delegacyj.
Po dwuletniej przerwie m ają się Dele- 

gacye zebrać w pierwszej połowie paździer­
nika w Wiedniu.

Od października r. 1908, który przyniósł 
aneksyę i posłużył za punkt wyjścia wzbu­
rzeniu powszechnemu, uśmierzonemu dopiero 
w kilka miesięcy później, nie było sposobno­
ści do zebrania się ciała ustawodawczego, 
którego rzeczą je s t dbać o gospodarkę wspól­
ną M onarchii i wykonywać kontrolę nad po-
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lityką zagraniczną. Na przeszkodzie stało 
przewlekłe przesilenie na Węgrzech, unie­
możliwiające działalność Sejmu, a tern samem
i załatw ienie wspólnego budżetu. Obecnie ma 
to być odrobione, wymieniona bowiem prze­
szkoda ustała, dzięki zmianie położenia na 
W ęgrzech.

Ze względu na spóźnione zebranie się 
Delegacyj tegorocznych, kierownicy spraw 
wspólnych w porozumieniu z szefami obu 
Eządów postanowili zrezygnować tym  razem 
z żądań nadzwyczajnych, a domagać się od 
Delegacyj zatwierdzenia tylko tych kredytów, 
które uznano za niezbędnie potrzebne dla 
norm alnego funkeyonowania maszyny pań­
stwowej. Troskliwie przeto uniknięto w cią ­
gnięcia do wspólnego budżetu pro .1910 wszel­
kich żądań, choćby mających wprawdzie cha- 
rak B r nagłości, ale możliwych do odłożenia1 
na później. Będą więc mogły Delegacye tym 
razem szybko i bez przeszkód załatwić się z 
przedłożonym m ateryałem  — idzie bowiem 
przeważnie o absolutoryum dla poczynionych 
już wydatków na cele utrzym ania Państw a. 
Jed n a  tylko pozycya odbiega od tego sza­
blonu, mianowicie koszta aneksyi, milcząco 
zresztą zatwierdzone już dawno przez ludy 
M onarchii. Ten w yrównany rachunek ma zo­
stać zbadany dodatkowo i uznany.

Eo za tern wspólny budżet na r. b. mało 
różnić się będzie od uchwalonego ostatnim  
razem prelim inarza n a r .  1909. Zmiany tkw ią 
głów nie w budżecie wojskowym, podrożenie 
bowiem artykułów żywności musiało ujawnić 
się wzrostem wydatków na wyżywienie armii. 
Znaczniejsze inw estycje  i nowe zamówienia 
nie są przewidziane w budżecie wojskowym 
na rok bieżący.

W konferencyi, k tórą P . M inister woj­
ny, gen. S c h ó n a i c h ,  z obu PP, M inistram i 
obron krajowych odbył w poprzednim tygo­
dniu i które stanow iły niejako przygrywkę 
do Eady M inistrów, usunięto z budżetu tego­
rocznego wszelkie zwiększone żądania na cele 
wojskowe; pojawią się one dopiero w na­
stępnym  budżecie. To też owe nowe żądania 
załatwić będą m iały dopiero Delegacye, które 
zbiorą się w grudniu roku przyszłego w Bu­

dapeszcie i po uchwaleniu trzymiesięcznego" 
prowizoryum zajmą się nowemi zamówienia­
mi w łączności z reform ą ustawy wojskowej 
i rew iz ją  wojskowej procedury karnej.

Co do wspólnej Eady m inisteryalnąj, 
która odbyła się wczoraj pod przewodnictwem 
P. M inistra spraw zagranicznych hr. A ehren- 
thala, zaznaczyć wypada, iż m iała ona prze­
ważnie form alny charakter, gdyż przedłożenia, 
które przy tej sposobności weszły na  porzą­
dek dzienny, zostały swego czasu zupełnie 
załatw ione i uzyskały już zgodę, gabinetów, 
zarówno bar. B ienertha, jak  dr. W ekerlego. 
Że gabinet hr. Khuena żądania te, utrzym ane 
w ram ach nieodzownych konieczności pań­
stwowych, bezwątpienia również przyjmie — 
jest rzeczą niewątpliwą.

O przebiegu wczorajszej Eady M inistrów 
wydano komunikat, oznajmiający, że z ram ie­
nia Eządu austryackiego uczestniczyli w Ba­
dzie P. Prezes gabinetu br. B i e n e r t h  i P. 
M inister skarbu dr. B i l i ń s k i .  Bząd wę­
gierski reprezentow ali: prezydent m inistrów  
hr. K h u e n - I I e d e r v a r y  i m inister skarbu 
L u k a c s .  Dalej obecni byli wspólni P P . Mi­
nistrow ie : generał S c h o e n a i c h  i br. B u ­
r i a n ,  oraz kom endant m arynarki hr. M o n ­
t e  c u c c o 1 i.

Rada zajmowała się przedewszystkiem 
oznaczeniem term inu tegorocznej sesyi dele- 
g acy jnej; uchwalono z w o ł a ć  D e l e g a c y e  
n a  12 p a ź d z i e r n i k a .  Następnie przepro­
wadzono dyskusyę w sprawach wspólnego 
budżetu na rok 1911, który ina być przedło­
żony następnym  dopiero Delegacyom. W koń- 
cn przyjęto do wiadomości inform acye wspól­
nego P. M inistra skarbu o kilku bieżących 
sprawach Zarządu Bośnii i Hercegowiny.

Sprawy sejmowe.

(Trojeld zmiamk regulaminu sejnioirego).
□  W r. 1907 przedłożył W ydział kra­

jowy Sejmowi projekt nowego regulam inu

H enryk Z bierzchow ski.

D  A.  N G  A .
(Obrazek).

(Ciąg dalszy).

N astała przew lekła słota.... skończyły 
się zabawy w ogródku.... E la  została uwię­
ziona w pokoju jadalnym , między czterema 
szaremi ścianami. W net znudziły się jej lalki, 
klocki i książki z obrazkami. Z m inką za­
chmurzoną dreptała z kąta w kąt, albo w ła­
ziła pod stół, w którego ciemnej głębi było 
tak cicho i przyjemnie. Czasami pozwalano 
jej siedzieć w oknie.... P rzyciskała wówczas 
twarzyczkę do ciemnej szyby i patrzyła z za­
ciekawieniem, jak  krople deszczu spływ ały 
po szkle, goniły się, zlewały razem i nikły. 
Przed n ią  leżał ukochany ogródek obmokły, 
odarty z uroku, błyszczący od w ilgoci.1 -Co 
dzień rano, gdy otworzyła tylko oczka, py­
ta ła  :

— Mamo jest sonko?
— Nie Elu, Bozia się gniewa.... pada 

deszcz.
— Pada deszcz — powtarzała cichu­

tko....
Jedyną rozrywką była dla niej ta  go­

dzina, gdy tatko w racał na obiad. Dostawała 
wówczas słodką czekoladę („k u k u *  albo cu­
kierki (,,ciuciu“). Tatko bawił się z n ią  i 
droczył, brał ją  na kolana i podrzucając do 
góry śpiewał zabawną piosenkę:

Jechał, jechał pan,
Na koniku sam,

A za p a n em  chłop,
Na koniku h o p !
A za* chłopem Żyd,
Na koniku chajtały! chajtały! chąjtały!

W tem miejscu kolana otw ierały się 
i E la  upadała na dywan, zanosząc się od 
śmiechu. Czasem prosiła rozbawiona:

— Tatku, daj E li pelusz i paszcz.... E la 
pójdzie hajciu.

— Co ci dać Elu. .. paszcz.... co to jest 
paszcz?,..

E la n iecierpliw iła się.
— Chcem paszcz!...
Wówczas tatko dotykał palcem jej ust 

i m ó w ił:
— O tu E lu  masz paszcz....

Dziewczynka zniecierpliw iona tupała nóż­
kami i w ołała przez łzy:

— To je s t buzia.... nie paszcz.... daj 
paszcz....

— To jest paszcz....
— To je s t buzia.... — upierała się m ała 

szarpiąc ojca za rękaw.
— E lu  bądź grzeczna.... ty gałganie 

mały —
— Tato sam gangan — E la  caca.
— Ty osa.
— Tatko sam osia.
— Ty „ m atka “.
Dla E li była to już najcięższa obraza.
— Ty sam m atka — w ołała z płaczem 

i biegła do mamy na sk a rg ę :
— Mamo! tatko mi kuca.... (dokucza).
Lecz tatko um iał takie śliczne bajki, za

któremi E la  przepadała. Co dzień wieczorem 
po pafcierzn, gdy leżała już w łóżeczku, wołała:

— Tatku.... chodź tu  do Eli.... mów
baję.

' A. tatko usiadał na krawędzi łóżka i 
opowiadał wiecznie jedną  i tę sam ą ulubioną 
bajkę Eli;

— Żyła sobie jedna mała dziewczynka,...

Nazywała się Ela. Pewnego razu była E la 
bardzo grzeczna, więc tatko u b ra ł’ ją  w śli 
czny kapelusz i płaszcz i poszedł z E lą  na 
spacer..., tam do lasu. Idą, idą, idą.... patrzą, 
aż tu z za płotu wyskakuje Ajaks....

— Aja... — powtarza E lcia
— i zaczyna szczekać — hau, hau,

hau.
— Hau! hau! hau! — naśladuje urado­

wana dziewczynka — przyskakuje do E li i 
chce ją  ukąsić w rękę, ale tatko chwycił kija, 
nab ił Ajaksa i Ajaks uciekł...

Idziemy dalej... patrzym y aż tu zjzapłotu 
wyskakuje.

— Kicia - -  woła Ela, która bajkę umie 
na pamięć.

.— Kicia i zaczyna miauczeć... — miau, 
miau, miau... — a potem zbliża się i chco 
podrapać Elcię, ale tatko chwycił... — kija
— nabił kicię i kicia uciekła do lasu.

Idziemy dalej., patrzymy, aż tu z za 
płotu wyskakuje krowa, taka duża, z rogami,
— mu, mu, mu... — a potem przychodzi i 
chce rogiem  uderzyć Elcię, ale tatko chwy­
cił... — kija... — powtarza Elcia sennym 
głosem i zasypia zazwyczaj przed ukończe­
niem bajki.

M ijały dni za dniami, a słota nie u- 
stawała. E la  straciła  zupełnie humor. W ocz­
kach zawsze błyszczących i ożywionych po­
częła osiadać m gła smutku. P łakała  często, 
skarżąc się przed matką:

— Mamo! E la  binda sama... E la  chce 
m ałe dzidzi, daj mamo E li dzidzi...

Tęskniła za towarzyszką zabawy. Nie 
m iała z kim porozmawiać, nie m iała przed 
kim pochwalić się zabawkami, które leżały 
porzucone w kącie. Lecz, że takie „małe 
dzidzi1* nie da się, jak  wiadomo, z rękawa 
wytrząsnąć, więc prośbę dziecka przyjmowali 
ojciec i matka uśmiechami, a E la  sm utniała 
z dnia na dzień.

I dopiero traf, przypadek najzwyklej­

szy rozjaśnił szare jej życie złotym prom y­
kiem szczęścia. A było to tak: Pewnego dnia 
wieczorem, gdy E la  już spała, przynieśli tra ­
garze lustro, kupione gdzieś na licytacyi. 
Był to sprzęt staroświecki o jednej dużej 
szybie od podłogi aż do sufitu, jakiego już 
dziś nie można spotkać wśród modnych gro­
teskowych mebli. Lustro obmyto z kurzu i 
ustawiono w pokoju jadalnym  w wolnym ką­
cie. Nazajutrz rano, gdy E la  wbiegła, jak 
zwykle do pokoju jadalnego, ażeby zbudzić 
lalę, przystanęła zdziwiona i osłupiała przed 
lustrem , nie wiedząc co to znaczy. Oto w lu­
strze dwa kroki od niej sta ła  jak  żywa taka 
sam a dziewczynka z płowymi włoskami, z 
fiołkowemi oczamij* w niebieskiej sukience, 
strojna w pończoszki i buciczki, z minką zdzi­
wioną i osłupiałą. Nigdy jej dotąd E la  nie 
widziała, a jednak  tak dobrze jej była znana. 
Więc E la  uśm iechnęła się przyjaźnie, a dzie­
wczynka w lustrze uczyniła to samo. Potrzą­
snęła główką, a nieznajoma powtórzyła ten 
ruch. Ośmielona tem wyciągnęła rączkę, a 
tam ta druga również podała swoją. Lecz cho­
ciaż ręce obie dotykały praw ie do siebie pa­
luszkami, nie m ogły się zetknąć, bo dzieliła 
je  jakaś zimna i ślizka ścianka. W szystko to 
było tak niezwykłe, że E la  nie m ogła przyjść 
do siebie z podziwu. Kto je s t ta  m ała dzie­
wczynka? kto ją  p rzysłał do Eli? jak  nazy­
wa się ?... E la  zam yśliła się głęboko, m ar­
szczyła brwi, skupiła całą" swoją uwagę. 
Zdawało się jej, że przypom ina sobie coś 
bardzo odległego, że rozwiązuje jakąś zawiłą 
i tajem niczą zagadkę. Z paluszkiem przy li­
stach, s ta ła  tak długą chwilę, skupiona w 
sobie i zamyślona. W reszcie uśm iechnęła się, 
k lasnęła w rączki i zawołała dźwięcznym gło­
sem: — Danga! —

(Dokoiiczenie nastąpi).
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dla obrad sejmowych, w którym zapropono­
wano postanowienie, mające na celu obronę 
czci osób. którym  nie przysłużą prawo b ra ­
n ia udziału w obradach Sejmu.

Sejm uchw alił cały regulam in, tylko 
postanowienie co do obrony czci zostało ha 
razie wyeliminowane i po przeprowadzonej 
rozprawie w Izbie, Sejm polecił Wydziałowi 
krajowemu wzięcie pod bliższą rozwagę kwe- 
styi sform ułowania tego przepisu. Uchwała 
ta  zapadła właściwie drogą kompromisu mię­
dzy stronnictw am i Sejmu.

W ydział krajowy nie przedkładał Sej­
mowi nowych wniosków w tej mierze i do­
piero, gdy poseł Starzyński w przemówie­
niach swych w styczniu i w lutym b. r. przy­
pom niał rezolucję sejmową, domagając się 
wprowadzenia do regulam inu postanowień, 
mających na celu ochronić cześć osób do 
Izby nienależących, W ydział krajowy wygo­
tow ał na obecną sesyę nowe przedłożenie o 
uzupełnienie postanowień regulam inu sejmo­
wego powyższem postanowieniem, obstając 
przy wniosku swym, przedłożonym Sejmowi 
w r. 1907, z tą jedynie zmianą, że komisy a 
dyscyplinarna będzie im ała prawo nietylko 
z powodu obrazy osób nienależących do Sej­
mu, ale także z powodu obrazy posłów, wy­
dać kolegialnie orzeczenie na żądanie in tere­
sowanych. Nowe postanowienie opiewa:

Jeżeli poseł obwinia kogoś w Sejmie, 
czy to ustnie, czy pisem nie o czyn karygo­
dny, lub zarzuca komuś czyny uwłaczające 
jego czci, albo podnosi twierdzenia, które u- 
bliżają jego życiu prywatnem u lub rodzinne­
mu, to zaczepionemu służy prawo wniesienia 
na ręce M arszałka pisemnego zażalenia. Za­
żalenie takie musi być M arszałkowi doręczo­
ne w przeciągu 14 dni od dnia, w którym  
zaszedł ten wypadek.

M arszałek takie zażalenie, wniesione w 
czasie należytym przekazuje komisyi dyscy­
plinarnej. Komisya ta, w komplecie przynaj­
mniej 4 członków, wliczając przewodniczące­
go, rozstrzyga zwykłą większością obecnych 
członków. M arszałek głosuje w razie równo­
ści głosów.

Komisya może przesłuchać obwiniają­
cego i zaczepionego i może odrzucić zażale­
nie bez przedkładania Sejmowi w tym przed­
miocie sprawozdania. Komisya może też uznać 
za stosowne złożyć Sejmowi sprawozdanie, a 
wniosek jej może opiewać albo o przejście 
do porządku dziennego nad zażaleniem z

40)

Z A P O R A .
(„La B a rrilre“ par R en t R azin  de VAca- 

demie franęaisc).

(Ciąg dalszy).

— Rzeczywiście — dodała M arya po 
chwili — niktby chyba nie mógł przypuścić, 
że ta koperta m ała zawiera tyle myśli, uczuć 
i bolu. Tego, co mi pan teraz powiedział, 
jak  również tego, co z ust pana ułyszałam 
dawniej, n ie zapomnę nigdy....

Mówiąc to, zbliżyła się do skrzynki po 
eztowej, wsunęła kopertę w otwór i wrzuci­
ła ją. L ist z głuchym szelestem spadł na 
spód skrzynki.

Reginald rzewnie patrzał na Maryę. Szli 
za chwilę znowu obok siebie.

— Zatem ju tro  — ozwał się — poże­
gnam panią. Tym razem, zdaje mi się, że 
już się nie zobaczymy odtąd nigdy. — Życzę 
pani szczęścia w związku z narzeczonym....

Ona nagle rzuciła głow ą:
— Ja  nie mam narzeczonego! zawołała.
— Byłem przekonany, że pani masz 

poślubić swego kuzyna....
— N ie ! On nigdy moim mężem nie 

będzie. J a  przebyłam także w tym czasie wiele 
zmartwień.... Do widzenia !

Szybko weszła do hotelu. R eginald po­
został na ulicy. Zdawało mu się, że ona je ­
szcze zdaleka skłania ku niem u przyjaźnie 
głową. Dłuższą chwilę pozostał patrząc w o- 
tw artą bram ę hotelu i na schody, na których 
zniknęła, jakby w oczekiwaniu, że powróci.

W reszcie oddalił się zwolna, z pochy­
loną głową, w której kłębiły  się dręczące 
m y śli:

—  Ojciec wyrzekł się ciebie, Reginal- 
dzie — mówiły one — twoja m atka we 
łzach tonie, Redhall stracony ! Tylu sercom 
zadałeś bolesne rany.... Nie pozastaje ci nic 
innego , tylko ucieczka. Dzieło miłości, stw o­
rzone dla ciebie i przez ciebie, rodzice, k re ­
wni, przyjaciele, koledzy, twój zamek ro­
dzinny, wszystko aż do najm niejszych dro­
biazgów, wszystko porzuciłeś. Niewdzięczny 
i nierozsądny, który poświęca cały skarb mi­
łości, jaką  było wypiastowane jego dzieciń­
stwo !...

Znał on już dobrze te głosy pokusze­
nia. I idąc szybko, odpowiadał im :

przytoczeniem powodów lub bez tego, albo 
o udzielenie posłowi napom nienia.

W tym ostatnim  wypadku może koini- 
sya przedłożyć Sejmowi wniosek dodatkowy
0 odebranie posłowi dyet przez pewien czas 
do 14 dni, albo też o wykluczenie posła do 
14 dni ze Sejmu z odebraniem dyet.

Do wniosku komisyi może prócz jej 
sprawozdawcy otrzymać w Sejmie głos tylko 
poseł, przeciw któremu wniesiono zażalenie
1 to raz jeden. Sejm ma wniosek komisyi 
albo uchwalić, albo odrzucić.

*

(x) Prezes Koła polskiego zaprasza 
wszystkich posłów sejmowych t parlam entar­
nych na po s i e d z e u  i e s e j m o w e g o  K o ­
ł a  p o l s k i e g o ,  które odbędzie się w sobo­
tę, dnia 24 b. m., o godz. 5 po południu. 
Posiedzenie to będzie informacyjne, uchwały 
na niem nie zapadną. Osobne im ienne zapro­
szenia nie będą rozsyłane.

*
(x) K o m i s y a  b u d ż e t o w a  dokonała 

wczoraj wieczorem rozdziału referatów  bu­
dżetu krajowego na rok 1911. Dotychczasowy 
generalny sprawozdawca budżetu p. Milewski 
oświadczył, że ewentualnego wyboru na spra­
wozdawcę generalnego nie m ógłby przyjąć. 
Komisya odroczyła wskutek tego wybór do 
jednego z następnych posiedzeń, celem dania 
możności członkom porozumienia się.

Referaty poszczególnych rubryk budżetu 
pozostały w rękach dotychczasowych refe­
rentów.

Dziś odbędzie się po południu posiedze­
nie komisyi, na którem p. G łąbiński refero­
wać będzie zamknięcie rachunków funduszu 
krajowego za r. 1909.

W k o m i s y i  p a r l a m e n t a r n e j  
s t r o n n i c t w  p o l s k i c h  referow ał wczoraj 
wieczorem p. Głąbiński o sytuacyi politycznej. 
Obrady były ściśle poufne.

K l u b  l u d o w y  zwołał na wczoraj wie­
czorem posiedzenie, obrady jednak  odroczył 
do dnia dzisiejszego, celem w ysłuchania 
wprzód sprawozdania p. Głąbińskiego w ko­
misyi parlam entarnej.

Dziś po południu odbędą się posiedzenia 
komisyi solnej, komisyi-matki dla propozycji 
uzupełniających wyborów do komisyj sejmo­
wych. dalej komisyi budżetowej, oraz klubów 
prawicy, lewicy demokratycznej i ludowego.

— Uczyniłem dobrze. Odstąpcie ode- 
mnie niewczesne żale. Bóg mi to wszystko 
wynagrodzi i to, co straciłem  weźmie w ra­
chubę. Preez więc odem nie! Nie odbierajcie 
mi odwagi.

— Ale oprócz tych dawnych, nowy 
teraz głos rozbrzmiewał mu w duszy.

— M arya jest wolna ! A tyś o tern nie 
pomyślał naw et. Ona wolna! w olna!

Szedł coraz śpieszniej nie patrząc na 
nic i na nikogo. Od tego świata oddzielała 
go przepaść jego w łasnych myśli i wzruszeń. 
One wyłącznie zajmowały jego serce, one 
były jego światem, tworząc i niszcząc w je ­
dnej chwili wizye przebytych cierpień i u tra ­
conego szczęścia. Marya wolna, której serce 
mógł zdobyć, a która oddaliła się od niego 
obojętna, k tórą musiał, podobnie jak  wszystko 
inne, porzucić!

Czuł, że opuszczają go siły. Ogar­
n iał go jakby gniew, zapał szermierza, który 
nieraz zwyciężał i teraz pokonanym być nie 
chciał. Szedł tak szybko, że z czoła spływ ał 
mu pot kroplami. Aż doszedł do opactwa S. 
Anzelma, gdzie mieści się kolegium Bene­
dyktynów.

Odźwierny uprzejmie go pozdrowił.
— Dom A ustin Vivian je s t u siebie?— 

spytał Breynolds.
— Nie ma go....
— Ach, a ja  tak pragnąłem  go wi­

dzieć. Zajdę tu jeszcze przed Ave M aria.
— Ojciec A ustin wyjechał na kilka dni 

z Rzymu. Zostawił list do pana. Oto jest....
M achinalnie Reginald wziął ten list i 

rzucił po raz ostatni okiem na bram ę k la­
sztoru, która tyle razy otw ierała się przed 
nim, bramę z niepróchniejącego drzewa ka­
sztanowego, w ciśniętą w m arm ur biały, nad 
którą w idniał n a p is .

P ax aeterna ab aeterno.
Tu istotnie znajdował on pokój, to naj­

wyższe dobro, którego za żadne skarby na­
być nie można, a które w łaśnie dzisiaj od­
daliło się od niego.

Odszedł z uczuciem, że je s t  zupełnie 
sam na  świecie. Ale ju tro  ujrzy jeszcze Ma­
ryę. Ta myśl zabłysła mu jedyną pociechą.

Ulice były puste. Echo jego kroków 
odbijało się wśród murów. Szedł teraz w gó­
rę, aż do podmiejskiej oberży, otoczonej win­
nicą. W tej oberży, w zupełnej ciszy i odo­
sobnieniu spędził cały czas pobytu w Rzymie.

W szedł do swego pokoju, lecz nie zbli­
żył się do okna, jak  to zwykle czynił, aby 
się napawać wspaniałym  ztąd widokiem. 
Zgnębiony usiadł przy stole z białego drze­
wa i oparł głowę na obu rękach.

KORESPONDENCYE.

W iedeń, 21 września.
Cesarz niemiecki w Wiedniu. — Śmierć Kai iwa).

(aw.) Cesarz W ilhelm nie pom inął W ie­
dnia w powrocie z W ęgier. Wczoraj rano 
przybył pociągiem dworskim, który zatrzy­
mał się na stacyi w Hetzendorf, gdzie ocze­
kiwał go Najj. Pan i udał się wprost do 
Schonbrunnu.

N iewielki dworzec kolejowy przemieniono 
w piękny ogród. Wszędzie zieleń palm, drzew 
pomarańczowych, czerwień rozścielonych dy­
wanów.... Przepych mundurów świty Cesar­
skiej dodawał blasku temu uroczemu wido­
kowi, który był zasługą spraw nych rąk  ogro­
dników Dworskich.

Pow itanie zaprzyjaźnionego z A ustryą 
M onarchy odbyło się tym razem w Schón- 
brunnie. Jesień  ubarw iła park, mieniąc się 
wszystkimi odcieniami purpury i złota wię­
dnących buków, dębów i latorośli w in ­
nej, tylko róże w klombach zachowały 
swą barwę świeżą, silną, a jakby dostrojoną 
do koloru wyłogów i fezów pułku bośnia­
ckiego, który s ta ł w wyciągniętej linii, ocze­
kując przybycia Gościa. Przed dziesiątą roz­
legły się okrzyki zgromadzonej publiczności. 
O rkiestry wojskowe zagrały, zachrzęścialy ka­
rabiny, po chwili powóz Dworski zatrzy­
m ał się u wejścia. Cesarzowi niemieckiemu 
podobała się postawa Bośniaków, Obecność 
ich przy powitaniu odczuł odrazu jako akt 
wdzięcznej uprzejmości, która pam ięta dobrze 
o wyrządzonej sobie przysłudze. Rozmawiał 
też długo z komendantem pułku, chwalił po­
stawę żołnierza, nie szczędził uznania....

W Małej Galeryi oczekują Cesarza wszyscy 
niemal Najd. Arcyksiążęta, Najd. Areyksię- 
żne i ks. H ohenberg ; następuje więc znowu 
wzajemna wymiana ukłonów, grzeczności, 
poczem w sali tzw. Ceremonialnej przedsta­
wiają się się dostojnicy państwowi, wreszcie 
Najj. Pan prowadzi Gościa do jego aparta­
mentów. Są to najpiękniejsze salony Schón- 
brunnu. W ygląd ich egzotyczny. Zdobią je 
m iniatury indyjskie, złocenia i kosztowne 
rzeźby w drzewie. W net potem składa Ce­
sarz Najj. Panu życzenia, usprawiedliw ia n ie­
obecność małżonki żałobą domową i otrzy- 

I muje upom inek: plakietę onyksową z rytym

Dręczące, sm utne myśli nie przestawały 
podnosić wrzawy w jego duszy. Ale czuł za­
razem, że jakaś siła wewnętrzna przybywa 
mu z pomocą, U sta mimowolnie szeptały:

— Boże, przybądź mnie nieszczęsnemu 
z pomocą! W szystkie te istoty, które pod­
trzym ywały moją odwagę, odstąpiły odemnie. 
Przyjaciel młodości, Tomasz W innie odszedł 
w dniu, w którym najbardziej go potrzebo­
wałem; Ojciec Vivian odjechał dziś właśnie. 
A ta. którą ju tro  mam obaczyć? Jaką  okaże 
się dla mnie? O, gdybym miał odwagę wszy­
stko wypowiedzieć Maryi, wszystko co mi 
cięży na sercu, tak w sobie z natury zamknię- 
tom i m ilczącern!... Gdybyż ona odpowiedzia­
ła  mi tak, jak  to się zgadza z Twoją wolą, 
Boże, który jesteś źródłem pokoju i szczęśli­
wości !

W tych myślach i modlitwie pogrążo­
ny stracił rachubę czasu. Gdy się podniósł 
z miejsca cienie nocy pokrywały ściany po­
koju, gwiazdy świeciły przez szyby okien na 
pogodnem niebie, cała okolica pogrążona była 
w mrokach i głębokiej ciszy.

*
Nazajutrz o godzinie trzeciej, gdy Re­

ginald wszedł do hotelu Londyńskiego, za­
stał na dole, w czytelni, panią Lim erel, Ma­
ryę i jakąś w żałobie niem łodą damę, której 
go przedstawiono. Dama ta, wysoka i chuda, 
siedząca wygodnie na kanapie, z lekkim sza­
lem jedw abnym  na ramionach, m iała w spoj­
rzeniu i ruchach coś takiego, co znamionuje 
osoby, spędzające życie w podróżach, które 
nawykły mimowolnie porównywać wszystko 
to, co widzą lub słyszą w danej chwili, z 
rzeczami widzianemi i słyszanemi już przed­
tem : ludzi, ubrania, widoki, klejnoty, nawet 
brzmienie głosu.

— Pan mi przypomina panie Brey­
nolds, — rzekła od razu — pewnego A ngli­
ka. którego spotkałam nad Bosforem. Nosił 
w łaśnie taki sam kostyum podróżny, taką 
bluzkę ze stojącym kołnierzem, podobnej bar­
wy, ani szarej, ani zielonej. To musi być 
bardzo praktyczne w podróży...

Reginald skłonił się uprzejmie i rozpo­
czął dłuższą rozmowę z „podróżniczką11, gdy 
wyszli z, hotelu i wyszedłszy na schody ko­
ścioła Św. Trójcy kroczyli dalej wzdłuż 
ogrodów.

M arya szła z m atką za nim, pogrążona 
w myślach. Od wczoraj ciągle przychodziła 
jej na pamięć ta  chwila, w której stała się 
mimowoli powierniczką i doradczynią Regi- 
nalda. Przeczuwała, że bliską je s t chwila po­
ufnej rozmowy.

Pani Lim erel spy tała :

w złocie wizerunkiem Najj. Pana. O 11 Ce­
sarz przyjmuje deputacyę pułku huzarów, 
która wręcza mu szable honorową, zdobną 
w herby Hohenzollernów, staroniem ieckie 
ornam enty i napisy. Bezpośrednio po depu- 
tacyi zjawia się P. M inister spraw zagrani­
cznych hr. A ehrenthal, który bawi u W ładcy 
niemieckiego do śniadania. Śniadanie podają 
w sali Maryi Teresy, zawieszonej dziełami 
M aytensa. a o trzeciej rozpoczynają się w dal­
szym ciągu przyjęcia i wyjazdy, w ypełnia­
jące oba dni pobytu Cesarza w W iedniu. 
Jedzie tedy najpierw  pokłonić się grobom 
opłakiwanych Zmarłych. U Kapucynów skła­
da wieńce w mauzoleum śp. Cesarzowej E l­
żbiety i śp. Arcyks. Rudolfa. Ztąd automobil 
zawozi go do wszystkich z kolei Najd. Arey- 
książąt, bawiących w W iedniu. Przelatuje 
przez całe miasto wzdłuż i wszerz. Publi­
czność wita go sympatycznie, choć zrazu bez 
wielkiego zapału. O 7 wieczorem powrót do 
Schonbrunnu. Obiad w ścisłem kole. Wieczo­
rem przyjęcie u Najd. Arcyks. Franciszka 
Ferdynanda w Belwederze Gromadzi się tu 
naturaln ie wszystko, co wielkie rodem lub 
stanowiskiem. W t. zw. Zielonym Salonie 
lekko i wdzięcznie zestawiony program popi­
sów wokalno-muzycznych skraca czas ofic ja l­
nego soiree. Deklamują T r  e s s 1 e r i p. K r a- 
m e r-G  1 o c k n  e r, śpiewa popularny  piosen­
karz wiedeński N e u w i r t ,  akompaniuje mu 
H u g e l .  Przed północą otw ierają się sale 
jadalne. Gości rozdzielają między pięć stołów. 
Przy środkowym zasiadł Cesarz W ilhelm, 
wnet wszakże po obiedzie pożegnał zebra­
nych i powrócił do Schonbrunnu.

Drugi dzień pobytu dał jeszcze więcej 
wrażeń. Cesarz poświęcił go niejako miastu 
i popularności swojej nad Dunajem. Rano u- 
dal się do ratusza.

W ostatniej korespondencyi donosiłem 
już o przygotowaniach, jakie poczyniono. 
Ustawione kolumny z inieyałam i cesarskimi 
i orłami wyglądają bardzo dobrze. Niema w 
żadnym szczególe przesady, a całość jest 
stro jna i wykwintna. W okół i w samym 
gmachu, który je s t prawdziwą ozdobą W ie­
dnia, zgromadziły się tłum y publiczności. 
W ielka sala posiedzeń przedstaw iała widok 
imponujący. Cesarz zjawił się tam po raz 
pierwszy. Towarzyszyły mu fanfary i dźwięki 
marsza. Burm istrz dr. Neumayer powitał mo­
narchę przemową, zakończoną okrzykiem na 
cześć sprzym ierzeńca A ustryi. Na powitanie 
odpowiedział Cesarz W ilhelm w taki sposób,

— Gdzie właściwie idziemy ?
Byli w łaśnie w połowie terasy, która 

biegnie no nad miastem, w około ogrodów 
Pineio. Reginald rzucił okiem dokoła, jak  ci, 
którzy zaszli bezwiednie daleko.

— Sain nie wiem — odparł, — zresztą 
to rzecz obojętna.

— Przecież obiecał nas pan zaprowa­
dzić do miejsca najbardziej przez siebie ulu­
bionego....

Breynolds zastanowił się chwilę, a po­
tem spy tał:

— Ozy znaj a panie la p ia zsa  di Siena?
— Nie.
— Więc tam  chodźmy.
Zwrócili się w prawo, w głąb ogrodu. 

Marya rozmawiała teraz z panią V iller, Re­
ginald szedł nieco naprzód i opowiadał pani 
Limerel, jaką on długą podróż odbyć musi, 
zanim dojedzie na miejsce przeznaczenia w 
Assam.

W yszedłszy z ogrodu przeszli przez most
i wkroczyli do parku willi Borghese. W idno­
krąg się rozszerzył i piękność okolic rzym­
skich rozwinęła się znowu w całej swej wspa­
niałości. Droga, zwykła zrazu ścieżka, roz­
szerzała się teraz coraz bardziej. Jeszcze je ­
den gaj dębów starych i wnet na prawo u- 
kazała się wielka równina, rodzaj areny na 
wyścigi lub igrzyska, okolonej z jednej stro­
ny żywopłotami i zieloną m uraw ą; z dwu 
stron przeciwnych ław y dla widzów, kam ien­
ne stopnie okryte mchem, poszczerbione.

— Oto piazza di Siena! — rzekł R e­
ginald. — Spędziłem tu wiele godzin na roz­
m yślaniach samotnych. Proszę uważać, jaka 
tu cisza..., Jak  daleko jesteśm y od ulicznej 
wrzawy !

— To widocznie jakaś starożytna are­
na, — zauważyła podróżniczka.

— Zaledwie jedno stulecie liczy — od­
parł Reginald, — ale powietrze rzymskie n a ­
dało już jej cechę wieków dawnych.

Pani Limerel i M arya usiadły na naj­
wyższym stopniu kamiennym. Reginald sta­
ną ł nieco opodal.

Ogarniało go coraz większe wzruszenie. 
Usiłował zapanować nad sobą, aby wyraz 
jego twarzy nie zdradził smutku, który mu 
duszę przenikał. Ale zbyt długo pohamować 
się nie mógł. Zbliżył się do M aryi i szepnął:

— Gzy zechce pani przejść się trochę 
ze mną. Będzie to już nasza ostatnia prze­
chadzka....

(Oiąg dalszy nastąpi)
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że jak  zapewniają dzisiejsze pism a popołu­
dniowe. zjednał dla siebie odrazu serca W ie­
deńczyków. Cesarz niemiecki jako mówca jest 
aż nadto znany. W ystępuje przecież w tym 
charakterze przy każdej sposobności. Tym ra­
zem mówił jak  zawodowy a zręczny, bardzo 
zręczny parlam entarzysta. Zagrał na najtk li­
wszej strunie Wiedeńczyków, słuchaczy po­
rw ał frazesem pięknie brzmiącym, niezm iernie 
ciepłym i serdecznym.

Cesarz W ilhelm  mówi krótkiem i, ury- 
wanemi zdaniami. Pom aga sobie gestem, to- 
nacyą głosu o brzm ieniach czystych, tenoro­
wych. Jako wytrawny strategik  dba o kon­
takt z audytoryum. Brawa spraw iają mu 
przyjemność. Czeka, aż zmilkną i znów w 
odpowiedniej chwili wywołuje oklaski...

Po mowie, przerywanej okrzykami en- 
tuzyazmu, wychylił Cesarz puhar na cześć 
m iasta, poczem zaprowadzono go do zamó­
wionego przez gm inę obrazu prof. P rane. 
M atscha, przedstawiającego wiedeński hołd 
książąt Ezeszy niemieckiej w roku jubileu­
szowym.

Dzieło to istotnie imponujące rozmia­
ram i i trafnością podobieństwa portretow a­
nych uczestników tego historycznego aktu, 
spotkało się z żywem uznaniem Cesarza. Mo­
narcha niem iecki nie pom inął żadnej z przed­
stawionych mu osób, aby z nią dłużej nie 
porozmawiać, wreszcie żegnany owacyjnie u- 
dał się na śniadanie, wydane przez ambasa­
dora niemieckiego. W śniadaniu tem wzięli 
udział obaj Monarchowie.

Deszcz odznaczeń, spadły na Wiedeń, 
zakończył uroczystą gościnę Cesarza niem ie­
ckiego.

Jedne tylko oczy ■ nie dbają już o nic 
na tym  świecie, oczy Kainza, który zmarł 
wczoraj rano. Do grobu zszedł z nim wielki 
artysta. Zgon jego wywołał niem al tragiczne 
wrażenie. W sile wieku, w pełni rozwoju, u 
w rót nowej, świetnej karyery zgasł tak cicho 
jak dopalająca się lampa. Do ostatnich chwil 
walczył o życie, o oklaski, o tryumfy! Nie 
zdawał sobie zupełnie sprawy ze stanu cho­
roby. Łudził się do ostatka nadzieją, doma­
gał się ról, radow ał się każdem słowem po­
cieszenia. Aż w sobotę przyszła apatya, pó­
źniej śmierć...

Kainz był ulubieńcem Wiedeńczyków7. 
Jego Tasso, Ryszard II., Orestes, Mefisto, 
Tartuffe, Piesko. H enryk V., to były krea- 
cye, które staw ały się wypadkiem, dnia. Na­
tu ra  niesłychanie wrażliwa, piękna, szlachetna 
wypowiadała się w grze w wyrazach zdumie­
wających siłą uczucia, nastroju. W szkołach 
średnich nieuk i nicpoń, w 16 roku życia 
zaczął już pracować zawodowo na  scenie, 
a mimo to mało znajdzie się aktorów tak po 
uniw ersytecka wykształconych, jak  Kainz. 
Każda rola była dla niego przedmiotem stu- 
dyów niezwykle rozległych i daleko sięgają­
cych. Do Szekspira uczył się historyi, ko­
stium ologii; do Mefista filozofii, a umysł 
jego giętk , chwytliwy um iał z tych dory­
wczych przygotowywań stworzyć całość, która 
budziła podziw i ogólne uznanie. Po W olter, 
Sonnenthalu, Lewinskym, M itterwurzerze traci 
„B urgtheater" w Kainzu siłę pierwszorzędną, 
filar repertoaru, artystę jak  dotąd niezastą­
pionego. Był, prawda, grym aśny, drażliwy, 
do zrywania umów skłonny, ale też na scenie 
dawał duszę całą i porywał tem widownię. 
Pam iętam  w Berlinie, dyrektor L ’A rronge 
w ystąpił z kartelu  teatrów niemieckich, które 
bojkotowały Kainza, aby mieć możność jego 
zaangażowania. — Oburzenie na ów krok 
IńA rrongea było powszechne, mimo to kiedy 
Kainz zagrał M istrza w „Dzwonie Zatopio­
nym 1', cały B erlin przypadł mu do stóp.

Kainz próbował sił w różnych działach 
ról. Talent jego rósł z wiekiem, nabierał 
rozmachu, tryum fował nad n ik łą  postacią i 
niewielkim, lecz bardzo dźwięcznym mate- 
ryałem  głosowym. W ostatnim  roku marzył 
o P ilip ie II., c W allensteinie.... rw ał się do 
pracy, nie wiedząc, że straszna choroba go­
tuje mu rychły koniec. Szkoda wielkiego 

1 artysty.

Widmo nowych podatków
w Niemczech.

„Straszy coś znowu w urzędzie kan­
c lersk im !" woła żartobliw ie jedno z pism 
niemieckich, ale obywatelom Ezeszy nie zbiera 
się na żarty, gdy słyszą, że nawet ostatnia 
wielka reform a finansów nie odniosła pożą­
danego skutku i państwo niem ieckie zamierza 
sięgnąć jeszcze głębiej w kieszenie ludności. 
Nie inny bowiem cel m iały obrady rozpo­
częte dnia 19 b. m. pod przewodnictwem 
p. Bethm ann - Hollwega, który um yślnie w 
tym  celu przybył do Berlina ze swej wile- 
giatury. Obrady te miały na celu ostate­
czne nstalenie etatu Ezeszy na rok przyszły.

Kanclerz przybył na  nie, ponieważ rząd 
znalazł się w kłopocie nielada i trzeba było 
zasięgnąć porady kierującego męża stanu. 
U rząd skarbowy Ezeszy poczynił wprawdzie 
w budżecie grubym  ołówkiem rozległe skre­
ślenia na  rachunek różnych wydziałów, gdy

iednak sumować zaczęto dochody i wydatki, 
okazało się, że mimo skreśleń przyprowadze­
nie równowagi pomiędzy tym i dwoma dzia­
łam i je s t niemożliwe. A więc, albo dalsze 
skreślenia muszą nastąpić, co rzecz nie ła ­
twa, albo też trzeba będzie postarać się o 
nowe źródła dochodów, co już teraz w sze­
rokich kołach ludności wywołało żywy n ie ­
pokój.

P ism a podnoszą, że prelim inarze do­
chodów układa się w budżecie niemieckim 
wogóle zbyt optymistycznie, a potwierdzać 
zdaje się ową uwagę choćby ostatnie zesta­
wienie dochodu Ezeszy z ceł, podatków i 
opłat w ciągu pierwszych pięciu miesięcy 
roku rachunkowego, czyli od 1 kw ietnia do 1 
sierpnia b. r. Dochody te wynoszą 582,600.000 
marek, w budżecie zaś Ezeszy na rok 
1910 obliczono je  w stosunku rocznym na
1.441,500.000 in., czyli przeciętnie 120,120.000 
m. miesięcznie. Dochód z pięciu miesięcy po­
w inien zatem wynosić 600,600.000 m arek; 
w rzeczywistości jednak wynosi o 18 milio­
nów mniej. Niedobór okazują przedewszyst- 
kiem niektóre z nowouckwalonyck podatków. 
Cła miały przynieść 263 milionów, a przy­
niosły tylko 257,400.000 m., czyli o 5.600.000 
m arek m n ie j; podatek od okowity bardzo 
zawiódł, bo przyniósł o 19,300.000 m. mniej, 
aniżeli się spodziewano. Tak samo zyski 
z podatku browarnego o 7,400.000 m. niższe 
są od spodziewanych, niemniej i podatek od 
środków oświetlenia, które zamiast 6,300.000 
marek przyniosły tylko 3,400.000 m.

I  chociaż inne podatki, jak  n. p. po­
datek giełdowy, loteiyjny i podatek od prze­
noszenia własności gruntów, podatek od bi­
letów kolejowych i od spadków wykazują 
nadwyżki w porównaniu z obliczeniami p re ­
liminarza, to jednak przepowiedzieć można, że 
ogólne obliczenie dochodów i rozchodów w 
roku bieżącym będzie wcale niekorzystne.

To też już teraz spotykać można w 
prasie niemieckiej pytanie: Czy znowu bę­
dzie trzeba reformy finansów?

Germania sądzi, że to nie nastąpi, że 
rząd zdecyduje się raczej na zmniejszenie 
wydatków, ponieważ przy rozm aitych pozy- 
cyaeh wiele jeszcze oszczędzić można. W prze­
ciwnym zaś razie obowiązkiem parlam entu 
byłoby dokładne zrewidowani^ budżetu i 
dalsze ograniczenie tych wydatków, które 
rząd w całej wysokości podtrzymuje. Nowe 
podatki nie mają w obecnej chwili żadnych 
widoków przyjęcia przez parlam ent. Jedna 
je s t jedyna możliwość, że Eada związkowa 
podwyższy t. zw. składki m atrykularne po­
nad 80 fen. na głowę, ale i w gospodar­
stwie państwowem tak samo, jak  w prywa- 
tnein, powinno się „groblę sypać wedle stawu".

Zagraniczna polityka Eułgaryi.
Fol. Corr. otrzym ała z poważnego źró­

dła z Sofii informacyę, wedle której tam ­
tejsze koła rozstrzygające ogarnęło zdumienie 
z powodu bujających w prasie zagranicznej 
pogłosek, iż objęcie teki spraw zagranicznych 
przez Malinowa, przy sposobności rekonstru- 
kcyi gabinetu, oznacza zmianę stanowiska 
Bułgaryi wobec Turcyi, a mianowicie, że za­
nosi się jakoby na to. iż Bułgarya przybie­
rze znowu ton. ostrzejszy.

Owóż w Sofii głoszą, żen ien ia  żadnych 
podstaw do podobnej wersyi. Przedewszyst- 
kiem nie da się ona uzasadnić, ani w ytłum a­
czyć żadnemi oświadczeniami, a tem mniej 
czynami bułgarskiego prezydenta m inistrów . 
Przeciwnie złożył on podostatkiem dowodów, 
że szczera miłość pokoju każe mu zasadniczo 
unikać wszystkiego, co mogłoby podać jego 
inteneye pokojowe w powątpiewanie.

We wszystkich fazach spraw spornych 
pomiędzy Bułgarya i Turcyą trzym ał się p. 
Malinow, zgodnie z życzeniami króla F erdy­
nanda, tej linii wytycznej i bronił interesu 
Bułgaryi w sposób, który do jakiegokolwiek 
zaniepokojenia nie powinien był dawać po­
wodów. U dzisiejszego m inistra spraw zagra­
nicznych i prezesa gabinetu cenią nawet 
przeciwnicy wielką rozwagę. Jego swada przy 
omawianiu spraw politycznych nie wychodzi 
nigdy po za granice zakreślone stanowiskiem 
szefa rządu. Odkąd stanął na  czele demokra­
tycznego gabinetu, starał się utrzymać zawsze 
politykę Bułgaryi na drodze realnej.

Dziwić więc musi każdego, kto zna sto­
sunki, źe w łaśnie w chwilii, gdy tak rozwa­
żny mąż stanu ujmuje w swe ręce ster po­
lityki zagranicznej, powstają głosy zapowia­
dające „ostrzejszy ton" w polityce bułgarskiej 
wobec Turcyi. Przypisać można te głosy 
chyba nieznajomości stosunków, lub też ten­
dencyjnej chęci mącenia dobrych stosunków 
Bułgaryi z Turcyą.

Przekonają się jednakowoż o tem wszy­
scy, że w polityce Bułgaryi nie wystąpi ża­
den zwrot na niekorzyść T u rcy i; zachowa 
ona i nadal swój pokojowy charakter, a dzia­
łalność p. Malinowa przyczynić się może je ­
dynie do utw ierdzenia tego kierunku zagra­
nicznej polityki królestwa bułgarskiego. Dzię­
ki porozumieniu w sprawie zbiegów mace­
dońskich, a także w innych sprawach przy­
jacielski stosunek Bułgaryi wobec Turcyi u­

kształtuje się zapewne jak  najpom yślniej. 
Wobec nastroju panującego w Sofii i nad 
Bosforem spodziewać się można, że nawiąza­
ne w łaśnie rokowania obu państw  w spra­
wie trak tatu  handlowego wkrótce uwieńczy 
dodatni wynik.

K R O N IK A .
Lwów. 23 września.

— K alendarz.
S o b o t a  (24 w r z e ś n ia ) :
G erard a  b isk . —  H o iu ira . —  F te o d o r y  p rep . 
W sc h ó d  s ło ń c a  o g o d z in ie  5'15 ra n o , za ­

ch ó d  s ło ń c a  o g o d z in ie  5'19 po p o łu d n iu .

— P . P rezyd en t ga lic . dyrekcj i poczt 
i  te legrafów  Eyszard Wopaterni powrócił z 
Krakowa i objął urzędowanie.

— D yrektor k o le i państw ow ych w 
K rakow ie, radca Dworn Włodzimierz Zborow­
ski powrócił z urlopu i objął urzędowanie.

— Z c. k . obrony krajow ej. Podpuł­
kownik 5 p. uł. Gustaw Kesch przeniesiony do 
1 p. ułanów.

— (s) Z k o le i państw ow ych. P. Mini­
ster kolei żelaznych zamianował inspektora Ma- 
ryana Fuchsę naczelnika II sekcyi konserwacyi 
w Kołomyi, naczelnikiem nowo utworzyć się 
mającej VIII sekcyi konserwacyi we Lwowie. 
Sekcya ta obejmie w utrzymanie mającą sio 
niebawem otworzyć linię kolei lokalnej Lwów- 
Stojanów.

- E gzam in a  pryw atne w A kadem ii 
handlow ej dla osób, które nabyły wiadomości 
handlowych w drodze nauki prywatnej, odbędą 
się 3 października b. r., w terminie jesiennym. 
Podania należy wnosić najdalej do 28 września.

— Z R ady m iasta  Lwow a. Przed 
wczorajszem posiedzeniem jawnem odbyło się 
posiedzenie poufne, na klórem przez dwie nie- 
mal'godziny obradowano nad przebiegiem straj­
ku personalu miejskich Zakładów elektrycznych 
i miejskiej gazowni. W rezultacie przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie prezydenta miasta i 
wyrażono tak prezydyum miasta, jakoteż dyre­
ktorowi Zakładu elektrycznego i gazowni po­
dziękowanie za akcyę w czasie trwania strejku.

Na posiedzeniu jawnem, które prezydent 
miasta p. C i u c h c i ń s k i otworzył o godzinie 
9 wieczorem, odczytał sekretarz p. Kleczeński 
zaproszenie Eady na doroczny popis straży o- 
cliotniczej „Sokół", który odbędzie się dnia 29
b. in. o g. 4 po południu.

Z porządku dziennego w myśl referatu 
1’T O  P r ó e h i c k i e g o  uchwmliła Eada po­
mnożyć etat urzędników konceptowych magi­
stratu o ośm sił, oraz powzięła cały szereg re- 
zolucyj, polecających magistratowi uproszczenie 
urzędowania, reorganizacyę komisaryatu, obsa­
dzenie ich przez siły konceptowe i utworzenie 
do r. 1911 urzędu targowego.

W myśl wniosku, przedstawionego przez 
r. dr. S t e s ł o w i c z a ,  uchwaliła z kolei Eada 
odnieść się do Namiestnictwa o zezwolenie, 
aby targi na zwierzęta domowe mogły odby­
wać się we Lwowie nie jak dotychczas przez 
3 dni w tygodniu i w każdym dniu na inne 
rodzaje, ale codziennie i na wszelkie kategorye 
zwierząt.

Bo dłuższej następnie dyskusyi uchwaliła 
Eada w myśl wniosku, przedstawionego przez 
r. dr. S c  l i l c i c  li e r  a imieniem komisyi apro- 
wizaeyjnej, przyznać dalszy kredyt w kwocie
10.000 koron na zasilenie funduszu obrotowe­
go jatek miejskich, gdyż dotychczasowy kredyt 
7000 koron został prawie wyczerpany.

W końcu posiedzenia referował jeszcze r.
B. L e w i c k i  sprawę przyznanio sobwencyi w 
kwocie 5000 koron Lidze pomocy przemysło­
wej na r. 1911 na kupno domu.

Uchwały jednak nie powzięto, gdyż o go­
dzinie 9’35 zabrakło kompletu, wobec czego 
prezydent p. C i u c h c i ń s k i  zamknął posie­
dzenie.

— W L w ow skiej Szkole handlow ej
T. S. II. rok szkolny rozpoczął się dnia 20 
września b. r. O godz. 8 1/2 rano odbyło się 
nabożeństwo inauguracyjne w katedrze ormiań­
skiej. Po południu o godz. 4 odbyło się otwar­
cie kursu żeńskiego. Eok szkolny zapowiada 
się bardzo pomyślnie, bo do II klasowej Szkoły 
kupieckiej zapisało się około 80, do II klaso­
wej Szkoły handlowej przeszło 70 uczniów, na 
kurs żeński zaś 100 uczenie.

— P osied zen ie  Izb y  stow arzyszeń
ręk od zie ln iczych  odbyło się oaegdaj celem 
omówienia sprawy budowy kanałów spławnyeh 
w Galicyi i wpływ ich na ekonomiczny rozwój 
kraju, oraz korzyści, jakieby przynieść mogły 
dla rękodzieła i przemysłu.

Sprawę tę przedstawił prezes S c h i r i n e r  
i zwrócił uwagę, że kanały spławne jako drogi 
wodne wpłynąć będą musiały na obniżenie ko­
sztów transportu towarów tak przy imporcie, 
jak i eksporcie. Z tego względu ogół rękodziel­
ników i przemysłowców powinien ze swej stro­
ny poprzeć usiłowania wszystkich czynników, 
aby sprawa budowy kanałów, a przynajmniej 
kanału wewnętrznego została wreszcie urzeczy­
wistniona. W tym kierunku uchwalono wnieść

memoryał do Sejmu, celem poparcia tej spra­
wy. Następnie prezes złożył sprawozdanie 
z wiecu przemysłowego, który odbył się w d. 
18 b. m. w Kołomyi.

Na wiecu tym, w którym uczestniczył o kil­
kuset rękodzielników i przemysłowców ze wscho­
dniej Galicyi,' poruszono wiele spraw, tyczą­
cych się rękodzielników i przemysłowców ze 
wschodniej Galicyi i postanowiono robić sta­
rania u Eządur aby nowe przedsiębiorstwa były 
uwolnione początkowo choćby tylko w części 
z ciężarów podatkowych. Następnie, aby przy 
starostwach większych okręgów byli urzędnicy 
przeznaczeni do załatwiania spraw przemysło­
wych i aby przestrzegano pod każdym wzglę­
dem przepisów ustawy przemysłowej.

W sz y s tk ie  te  s p r a w y  u c h w a lo n o  p o p rzeć  
u s i ln ie  ze  s tr o n y  Iz b y  w e  L w o w ie .

N a  p o s ie d z e n iu  z a ła tw io n o  r ó w n ie ż  n ie ­
w ła ś c iw y  sp o só b  r e k la m o w a n ia  s ię  r ó ż n y c h  firm , 
k tó r e , ja k  s łu s z n ie  p o d n ió s ł  p. G e t r i t z ,  w  ten  
sp o só b  o g ła s z a ją  a n o n se , że sz k o d z ą  in n y m  
firm om , n iera z  b ard zo  p o w a ż n y m  i  zn a n y m . 
W  tej sp r a w ie  p o sta n o w io n o  z w r ó c ić  s ię  do 
o d n o śn y c h  c z y n n ik ó w  o u k r ó c e n ie  ta k ie g o  p o ­
s tę p o w a n ia .

— W ybory u zu p ełn iające do B a d y  
p o w ia to w e j  w  B ó b rc e , m ia n o w ic ie  w y b ó r  j e ­
d n eg o  c z ło n k a  z g r u p y  g m in  m ie js k ic h  r o z p i­
sa ło  P r e z y d y u m  c. k . N a m ie s tn ic tw a  n a  d z ień
27 października, a wybór jednego członka z gru­
py większej posiadłości na dzień 28 paździei - 
nika b. r.

W y b o r y  te  o d b ęd ą  s ię  w  m ie śc ie  p o w ia -  
to w e m  o g o d z in ie  i  w  lo k a ln o śc ia c h , w s k a z a ­
n y c h  w k a r ta c h  le g ity m a c y jn y c h , k tó r e  d o ręczy  
w y b o r c o m  s ta r o s tw o .

— O hcliód C hop in o w sk i. Od dnia wczo­
rajszego za miesiąc, rozpocznie się Obchód ku 
ezci setnej rocznicy urodzin Chopina, na so­
botę bowiem dnia 22 października wieczór, na­
znaczył komitet pierwsze zebranie gości i u- 
czestników Zjazdu w Kole literacko-artystycznem. 
Dnia następnego t. j. w niedzielę rano 23 pa­
ździernika, po uroczystem nabożeństwie w ka­
tedrze, podczas którego usłyszymy Mszę Min- 
cheimera, odbędzie się w sali Filharmonii inau- 
guracya obchodu, a złożą się na nią przemó­
wienia i odczyt, oraz orkiestralna kompozyeya 
Z. Noskowskiego na temat Chopina i „Te Deurn" 
Elsnera na chóry, sola i orkiestrę. W ponie­
działek koncert archaiczny poświęcony wyłącznie 
muzyce XVI, XVII i XVIII stulecia, a _ wiec 
wokalne utwory a eapela J. Polaka, M. Żeleń­
skiego i W. Szamotulskiego, oraz wokalno-in­
strumentalne : Jarzębskiego i Pękiela, a nadto 
klawikordowe i skrzypcowe Podbielskiego, Sza- 
rzyńskiego i innych. We wtorek pauza z po­
wodu przedstawienia opery, we środę koncert 
złożony z orkiestralnycli i wokalnych utworów 
Kurpińskiego, Dobrzyńskiego, Kozłowskiego i 
innych. Druga połowa tego koncertu jakoteż 
cały wieczór czwartkowy poświęcone będą wy­
łącznie Chopinowi, a wreszcie w piątek dnia
28 października odbędzie się koncert czysto or- 
kiestralny złożony z utworów Żeleńskiego, Ró­
życkiego, Karłowicza, Melcera, a zakończony 
„Symfonią" Paderewskiego.

W czwartek rano zostanie odśpiewane 
„Requiem“ Mozarta. Posiedzenia Zjazdu, na 
który zgłoszono 24 referatów, odbywać się 
będą w ciągu tygodnia rano w małej sali To­
warzystwa muzycznego. We wtorek dnia 25 
naznaczono I  posiedzenie Towarzystwa dla kultu 
Chopina. Zamówione bloki na Inauguracyę i 
cztery koncerty należy odbierać w kaneelaryi ko­
mitetu ul. Trzeciego Maja 16, I piętro, tu na­
bywać też można resztę bloków, jakoteż karty 
uczestnictwa Zjazdu. Od dnia dzisiejszego ko­
mitet ogłaszać będzie co dni kilka dalsze ko­
munikaty dotyczące szczegółów Obchodu, Zjazdu 
i konkursu.

— O dczyt. W sobotę, dnia 1 paździer­
nika b. r., wygłosi w Instytucie technologicz­
nym lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
(ul. Bourlarda 1. 5) Paweł Adam z Dusseldor­
fu odczyt na tem at: „Nowe prądy a motywy 
ludowe w polskiem introligatorstwie". Począ­
tek odczytu o godzinie 7 wieczorem. Wstęp bez­
płatny.

— Zakupy dla G alery! m ie jsk ie j.
Od kilku dni odbywają się w Pałacu sztuki na 
powystawowym placu, pod przewodnictwem wi­
ceprezydenta m. Lwowa dr. Tadeusza Rutow- 
skiego, zakupy dla Gaieryi miejskiej. Dział 
współczesnej sztuki naszej w Gaieryi wzbogaci 
się więc znaczną ilością pięknych obrazów i 
rzeźb. Między zakupionemi dziełami znajdują 
się utwory najwybitniejszych artystów, oraz naj­
lepsze prace najmłodszych twórców. Ilość za­
kupionych dzieł, oraz nazwiska artystów, po­
damy po ukończeniu i ustaleniu zakupów.

— O so li, w ęglu i  n a fc ie . II  Zjazd
Górników i Hutników Polskich we Lwowie u- 
rządza celem zaznajomienia szerszego ogółu z 
trzema najwybitniejszemi gałęziami rodzimego 
przemysłu górniczego w czasie Zjazdu następu­
jące odczyty publiczne z obrazami świetlnymi: 
w piątek dnia 23 b. m. odbędzie się w wiel­
kiej sali Instytutu technologicznego o godzinie 
5 po południu odczyt „O wytwórczości soli 
w Galicyi", który wygłosi członek St. De­
legacji p. Zdzisław Kamiński, radca górniczy 
i naczelnik salin w Lanczynie, w sobotę 24 
września o godz. 6 po południu, w sali Towa­
rzystwa Politechnicznego odbędzie się odczyt

„Gazeta Lwowska* z dnia 24 września 1910.
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.,0 formacji węglowej i kopalniach węgla 
kamiennego" wygłoszony przez radcę górni­
czego p. Franciszka Bartoneca, w niedzielę 
25 września w sali Instytutu technologicznego 
ul. Batorego, (wejście przez ul. Bourlarda) w 
gmachu Izby przemysłowo-handlowej odbędzie 
się odczyt o godz. 5 po południu „O prze­
myśle naftowym wr G alicyff; wygłosi dr. Ste­
fan Bartoszewicz, redaktor N afty.

Ceny m iejsc: krzesło 1 kor., wstęp na
salę 50 hal.

Bilety wcześniej nabyć można w Biurze 
Zjazdu (Akademicka 13) i przed odczytami przy 
kasie.

W obec żywego zainteresowania się u nas 
sprawami przemysłu górniczego, przypuszczać 
należy, że szersze koła publiczności inteli­
gentnej pospieszą niezawodnie tłumnie na od­
czyty, by usłyszeć wprost żywe słowo w kwe- 
styach tak wielkiej wagi od najbardziej do tego 
powołanych reprezentantów trzech najwybitniej­
szych działów polskiego górnictwa.

— h  »Pow szeclm ej w ystaw y a rch i­
tek tu ry , m alarstw a i  rzeźby polskiej® . 
Zarząd wystawy, chcąc uprzystępnić zwiedzenie 
jej szerokim warstwom naszej młodzieży szkol­
nej, ustanowił specjalnie nizką cenę wstępu 
dla gromadnych wycieczek uczniów pod prze­
wodnictwem profesorów. Na wystawę powinna 
więc pospieszyć jak najliczniej młodzież wszy­
stkich szkół, tembardzicj, że termiD zamknięcia 
już się powoli zbliża.

Przypominamy również, że bezpłatne lo­
sowanie dzieła sztuki, między kupujących bile­
ty wstępu odbędzie się w niedzielę o godzinie 
7 wieczorem.

— P rzyk ry  w ypadek zdarzył się dnia 
'18 b. m. — jak donosi Słowo P olskie— w Pod- 
horcaeh koło Złoczowa: Na dłuższy pobyt przy­
była niedawno do Podhorzee księżna Konstan­
cja  Sanguszkowa wraz z młodziutkim księ­
ciem Komanem. Podczas przejażdżki w niedzielę, 
18 b. m , pies księżnej pokąsał dotkliwie mło­
dego ks. Sanguszkę. Wskutek podejrzenia, że 
pies był chory, matka wraz z synem udała się 
bezzwłocznie do Krakowa do zakładu dr. Buj­
wida. Wypadkiem tym poruszona została cała 
wieś.

— / a  dusze ś. p. M ichała M ichal­
sk iego , wielce zasłużonego prezydenta miasta, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne 27 b. m.
0 godz. 9 rano w kościele 00. Jezuitów.

— Z m iana tery torya ln a  rzym . kat. 
parafij w Sądowej W iszni i  w Stojaukach . 
M in is te r s tw o  w y z n a ń  i  o św ia ty  u d z ie l i ło  r e ­
sk r y p te m  z d n ia  21 l ip e a  1919 1. 27123 p a ń ­
s tw o w e g o  z e z w o le n ia  n a  w y łą c z e n ie  ze z w ią z k u  
r zy m . k a t. p a ra fii w  S ą d o w ej W isz n i i p r z y łą ­
c z e n ia  do rzy m . k a t. w  S to ja u k a c h  n a s tę p u ją ­
c y c h  g r u n tó w  p o ło ż o n y c h  w  g m in ie  b a t. W o -  
ło s tk ó w :  g r u n tó w  s ta n o w ią c y c h  własność Jozefa
1 Marceli Woźnica w. h. 1. 551, realności, sta­
nowiącej własność Józefa Woźnicy wh. 1552 
gruntów należących do Józefa Adamszyna wh.
1. 537 i 686 i należącej do małżonków Jana 
i Anny Lachów realności wh. 1. 555.

— U d arem n ion e oszustw o ua 18.000  
kor. Jakiś młody człowiek przybywszy one- 
gdaj do gal. Kasy oszczędności zaprezentował 
weksel na 18.000 kor. z podpisami ks. J. Czarto­
ryskiego, p. St. Ułaszyna, prof. dr. Ignacego Za­
krzewskiego i żony jego Maryi. Ponieważ 
eskontem wekslowym dyryguje osobiście dyre­
ktor dr. Edward Stroynowski, znający dokła­
dnie stosunki lwowskie, więc zestawienie pod­
pisów na wekslu wydało mu się podejrzane, 
zwłaszcza, iż wiedział, że prof. dr. Ignacy Za­
krzewski nie jest żonaty. Gdy człowiek ów 
zgłosił się po pieniądze, zażądano od niego, 
aby p. Ułaszyn stawił się osobiście po pienią­
dze. Młodzieniec wtedy przyszedł ponownie 
z biletem wizytowym p. Ułaszyna, jak podał 
wuja swego, napisanym do dr. Stroynowskiego 
z prośbą o wypłato 18.000 kor. do rąk oddawcy.

Gdy człowiek ten oczekiwał na wypłatę 
pieniędzy, zawiadomiono o wszystkiem p. Uła­
szyna i policję, która wysłała agenta. Oczy­
wiście, jak dyrektor Stroynowski przypuszczał, 
wszystkie podpisy na zaprezentowanym wekslu 
były sfałszowane, a oszust zmienił na widok 
p. Ułaszyna swe twierdzenie i oświadczył, iż 
weksel dał mu do zeskontowania jakiś pau, 
którego nazwiska nie zna.

To wystarczyło do aresztowania oszusta, 
który podał agentowi policyi, iż zwie się Ale­
ksander Kiszczak i jest solicytatorem bancela- 
ryi adwokackiej dr. Galla. Oddano go na razie 
do aresztów policyjnych.

— B adauie b ak teryo log iczu e treści 
jelit Stefana Szendiuka z Dobrotwór wykluczyło 
obecność wibryonów cholerycznych.

—  Cholera. Wczoraj przed południem 
przewieziono do szpitala epidemicznego w Bu­
dapeszcie robotnika, który zachorował wśród 
podejrzanych objawów.

W M o h a c z u  zdarzyły się wczoraj 
dwa wypadki śmierci i jeden zasłabnięcia na 
cholerę. Dotąd zachorowało w Mohaczu 36 
osób, a zmarło 18 na cholerę. Jeden z cho­
rych wyzdrowiał i opuścił szpital epiflemiczny.

W R a c z  A l m  as  zachorowała na cho­
lerę jedna osoba.

W B i a ł o g r  o d z i e  k r ó l e w s k i m  
zmarł wczoraj jeden z mieszkańców na chole­
rę. Brat i matka zmarłego zachorowali.

Na przedmieściu Haskoj w K o n s t a n ­
t y n o p o l u  stwierdzono trzy nowe wypadki
cholery, dwa z nich z wynikiem śmiertelnym.

W S k u t a r  i stwierdzono nowy wypadek 
cholery.

W T r a p e z  u n ci  e umarło od 20 b. m. 
na cholerę 17 osób.

W A p u 1 i i było w ostatniej dobie 16 
nowych wypadków zasłabnięcia, a 4 wypadki 
śmierci ua cholerę.

f  Edw ard br. B ru u ick i, właściciel 
dóbr ziemskich, emerytowany starosta, umarł 
wc Lwowie d. 22 września w 51 r. życia.

Ś. p. br. Bruuicki wstąpił do służby po­
litycznej w r. 1881, w r. 1891 mianowany zo­
stał koncypistą Namiostniciwa, w r. 1895 ko­
misarzem, a w r. 1901 starszym komisarzem 
powiatowym. W r. 1904 powierzono mu kie­
rownictwo starostwa w Nisku, w tym samym 
roku zamianowany został starostą.

Z powodu złego stanu zdrowia wystąpił 
ś. p. br. Bruuicki w r. 1905 z czynnej służby 
politycznej, w której zyskał sobie powszechne 
uznanie ze względu na znakomite zdolności, 
wybitną wiedzę fachową i wzorową pilność i 
gorliwość w wykonywaniu obowiązków urzędo­
wych.

Pogrzeb ś. p. Edwarda br. Brunickiego 
odbędzie się jutro, w sobotę, o godzinie 3 po 
południu z domu żałoby przy ul. Czarnieckiego 
i. 3.

f  Jan O ebethner, współwłaściciel i 
główny kierownik firmy księgarskiej Gebethner 
i Wolff zmarł wczoraj w Warszawie na gruźlicę.

f  D r. F e lik s  K reutz, emer. profesor i 
b. rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, zmarł 
wczoraj nagle na udar serca w Zakopanem.

Zwłoki ś. p. Kreutza przewiezione zostaną 
do Krakowa, gdzie spoczną na tamtejszym cmen­
tarzu.

A  N ieostrożna jazda. W ulicy Żół­
kiewskiej najechał wczoraj nieznany woźnica 
dorożki na Mojżesza Kappaporta i powalił go 
na ziemię. Rappaport odniósł znaczne obrażenia.

A  W ypadek ua budow le. Na. budowie 
mostu w ul. Kąpielnej obok browaru Kiselki 
zawaliło się wczoraj po południu rusztowanie, 
wskutek czego pracujący na niem robotnik Jan 
Paciorkiewicz spadł na ziemię i odniósł tak 
znaczne obrażenia wewnętrzne i zewnętrzne, iż 
stacya ratunkowa musiała go przewieźć do szpi­
tala powszechnego.

A  K ronika p o licy jn a . W przechodzie 
ulicą Karola Ludwika skradziono wczoraj p. 
Oskarowi Aronowi pulares, zawierający 300 
koron.

Na placu Maryackiin przytrzymano wczo­
raj notowanego złodzieja Waleryana Piazza w 
chwili, gdy otworzywszy okno wystawowe sklepu 
p. Gabryela Starka, skradł ręczną torebkę. 
U aresztowanego w czasie rewizyi znaleziono 
rozmaite drobiazgi, skradzione z wystaw skle­
powych i specjalny klucz do otwierania wy­
staw sklepowych.

Do zamkniętego mieszkania p. Zenona Ne- 
rowicza, słuchacza Szkoły lasowej, przy ul. 
Jabłonowskich 1. 2 włamał się wczoraj złodziej 
i skradł aparat fotograficzny, kurtkę z futrza­
nym kołnierzem, oraz kilka ubrań. Szkoda wy­
nosi przeszło 400 kor.

Pani Stanisławie Briicknerowcj skradziono 
w ul. Sykstuskiej z torebki ręcznej pulares, za­
wierający 200 kor. Ten sam los spotkał także 
p. Bronisławę Hilkc, której w Rynku wykradł 
jakiś złodziej z torebki 6 złotych pierścionków.

Za kradzież dwu czapek męskich i zarę­
kawka z krymskich baranków oddała polieya 
do aresztów czeladnika krawieckiego Edwarda 
Dy daka.

(A) D oszczętn ie  okradziona. P. Anna 
Matykiewiczowa, żona przemysłowca, zamie- 
szkłała przy ul. Szeptyckich 1. 20, doniosła 
policyi, że wczoraj po południu dostali się do 
jej mieszkania złodzieje i zabrali poduszki, po­
ściel, bieliznę, garderobę i inne przedmioty.

(A) Zam ach na agenta p o lic y i. Wsku­
tek doniesienia policyi krakowskiej zarządziła 
polieya lwowska aresztowanie przybyłego w 
tych dniach do Lwowa Stanisława Maryana 
Szkudelskicgo, rzekomo artystę malarza, pocho­
dzącego z Poznańskiego. Jest on wydalony z 
granic Monarchii austro-węgierskiej. We Lwo­
wie zajechał Szkudelski do swego znajomego 
inżyniera J., zamieszkałego przy ul. Klonowi- 
cza 1. 18. Tam wysłano agenta Zobolewicza. 
Gdy agent wszedł do mieszkania i zapowie­
dział obecnemu tam Szkudelskiemu, że go are­
sztuje, porwał Szkudelski leżący opodal bro­
wning i skierowawszy broń przeciw agentowi, 
zawołał donośnym głosem, aby się nie ruszył 
z miejsca, inaczej strzeli do niego. Agent ani 
drgnął, natomiast Szkudelski szybkim ruchem 
rozpiął swoją kamizelkę i począł kierować 
browning w swoją pierś. Agent wpadł z bły­
skawiczną szybkością na Szkudelskiego, chwy­
cił go za rękę i ubezwładnił, poczem przy po­
mocy stójkowego sprowadził go na policję. Ze 
Szkudelskim spisano protokół i odstawiono do 
aresztów policyjnych.

(A )  Zgon p rzeb itego . Koźlarz Stani­
sław Mielniczuk, którego szeregowiec 30 p. p. 
Karol Iwanowski przebił bagnetem w pierś, 
umarł wczoraj w szpitalu powszechnym, dokąd

go po zajściu przewiozło pogotowie ratunkowe. 
Wypadek zdarzył się w niedzielę wieczorem 
w szynku „hotelu de Laus“, przy ul. Łycza­
kowskiej, a przyczyną przebicia było to, że 
Mielniczuk napluł żołnierzowi do szklanki z 
piwem.

f  Z m arli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Wojciech Lucyna, majster stolarski, w 59 
roku życia; Prokop Kitzler, podurzędnik kolei 
państwowych, w 65 r. życia;

w Pradze, Franciszka Hovorkowa, żona 
redaktora i właściciela księgarni p. Franciszka 
Hororki, w 47 r. życia;

w Krakowie, Bronisława z Heggenbergo- 
rów Stachiewiczowa, w 43 r. życia; Maryan 
Hohenauor, słuchacz III roku praw, w 23 r. 
życia;

w Tarnowie, Wojciech Uzarski, emer. 
starszy zarządca podatkowy;

w Gorlicach, Konstauoya Julia z Kry­
nickich Nowakowa, żona sędziego powiatowego;

w Pradze, dr. Bogusław Rayman, profe­
sor chemii w Uniwersytecie czeskim;

w Wilnie, ks. Konstanty Majewski, kano­
nik tamtejszej kapituły, w 63 r. życia.

— W ystaw a obrazów  St. P odgór­
sk iego . W krakowskim Pałacu sztuki otwarto 
wystawę prac młodego, bardzo utaleutowanego 
artysty-malarza Stanisława Podgórskiego. Wy­
stawa, obejmująca kilkadziesiąt dzieł, umie­
szczonych w t. z. „świetlicy11, cieszy się zna- 
cznem powodzeniem publiczności i krytyki.

— W iad om ości krakow skie. Koinisya 
uchwaliła przedłożyć pełnej Radzie wniosek o 
zwrócenie się do Rządu, aby także do Krakowa 
dopuszczono mięso argentyńskie i aby obniżono 
cło od tego mięsa. Uchwalono też odnieść się 
do Rządu o zniżenie opłaty pocztowej od prze­
syłek mięsa, sprowadzanego z kraju.

Na zaproszenie dolnoaustr. Związku ma 
odbyć się dziś posiedzenie w sprawie zaopatrze­
nia miast Monarchii w żywność. Jako delegatów 
wysłano radcę miejskiego Bujwida i radcę ma­
gistratu Sawińskiego.

— Św iętokradztw o. W Stanisławowie 
dopuścił się niejaki Gracyan Mardarski ha­
niebnego czynu przez rozbicie kamienia wę­
gielnego pod kościół polski w Knihininie-kolonii.

Jak wiadomo, odbyło się niedzielę 18 b. m. 
poświęcenie kamienia węgielnego pod kościół 
polski w Knihinie-kolonii. Madarski pracując 
u arebitekty Bojana, który prowadził budowę 
kościoła, był obecny podczas uroczystości tej i 
widział, jak po poświęceniu dokonauem przez 
ks. Biskupa Bandurskiego zbierano Da tacę pie­
niądze. Sądząc, że pieniądze schowano wewnątrz 
pod kamieniem, złakomił się na nie i we środę 
nad ranem rozbił kamień węgielny. Doznał 
jeduak zawodu, gdyż prócz kilku papierów pa­
miątkowych i 15 halerzy niczego nie znalazł. 
Energiczne śledztwo wykryło sprawcę, który do 
czynu się też przyznał, usprawiedliwiając się 
nędzą. Ksiądz prałat Piaskiewicz zwrócił sic w 
sprawie tej po wskazówki do władz kościelnych 
we Lwowie. Aż do tego czasu roboty dalsze 
przy budowie kościoła wstrzymano.

- F ałszerz dokum entów  szlach eck ich . 
Zastępcę arehiwaryusza krajowego archiwum w 
Budapeszcie, dr. Belę Petko — jak  donoszą 
ztamtąd — usunięto z urzędu i wdrożono prze­
ciw niemu śledztwo, ponieważ brał udział w 
fałszowaniu dokumentów szlacheckich.

— P ogrzeb Józefa  K ainza, artysty 
dramatycznego, odbył się wczoraj po południu 
w Wiedniu przy nadzwyczaj licznym udziale 
publiczności. Mowy żałobne w ygłosili: dyrektor 
teatru uadwornego Berger, reżyser Thinig i i.

— Burza. W Rjece szalała wczoraj 
gwałtowna burza. Na morzu przewrócił sic i 
zatonął żaglowiec z ładunkiem drzewa.. Załogę 
jego z trudem uratowano.

— O debranie deb itu . Jak już donosi­
liśmy, władze rossyjskie odebrały debit w ca­
lem swem państwie Iierliner Tagblattowi, któ- 
ry — jak donosi K uryer Warszawski —• 
miał w Rossyi przeszło 15.000 abonentów. — 
Obecnie ten sam los spotkał również i F rank­
furter Zeitung.

— - N ow y teatr  w W iln ie . Wileńska 
rada miejska, na posiędzeniu dnia 19 wrze­
śnia, uchwaliła wybudować nowy budynek te­
atralny na placu Lukiszki, .kosztem 150.000 
rubli.

Kronika prowincyonalna.

§ O b y w a t e l s t w o  h o n o r o w e .  Rada 
gminna m. Bobrki uchwaliła na posiedzeniu, 
odbytem dnia 15 bra., nadać obywatelstwo ho­
norowe tamtejszemu staroście, p. Romanowi 
Żurowskiemu.

§ P o ś w i ę c e n i e  nowo wybudowanego 
gmachu szpitala powszechnego w Białej odbę­
dzie się dnia 26 b. m. Ceremonii dokona ks. 
biskup Nowak.

§ B u r m i s t r z e m  m. Ż y w c a  wybrany 
został p. Antoui Minkiński, tamtejszy kupiec.

§ K a t a s t r o f a  b u d o w l a n a  w P o d ­
g ó r z u .  Głos Narodu  donosi w onegdajszym 
numerze wieczornym: Dziś rano przy ul. Mickie­
wicza zawaliła się szkoła miejska budująca się 
tuż obok klasztoru OD. Redemptorystów. Z nie­

zbadanej na razie przyczyny zawaliła się po­
dłoga pierwszego piętra i upadając zawaliła 
podłogę parteru, spadając aż do piwnicy. Na 
miejsce wypadku udała się komisja budowlana 
z burmistrzem na czele.

§ S t r a s z n y  w y p a d e k  zdarzył się w 
tych dniach w Borysławiu. Kupiec Leib Eisig 
Lichtenstein jechał wózkiem ulicą na Potoku. Na­
gle konie z niewiadomego powodu spłoszyły się 
i wywróciły wózek, przyezem Lichtenstein wy­
padł z niego z taką siłą, iż uderzywszy głową 
o słup telegraficzny, poniósł śmierć na miejscu.

§ S a m o b ó j s t w o .  W Rzeszowie ode­
brał sobie w ubiegły poniedziałek życie słu­
chacz praw Dawid Weintraub, strzeliwszy do 
siebie z rewolweru.

§ P o ż a r .  We wsi Wołowem, powiatu 
bobreckiego, spłonęło dnia 18 b. m. ośm go­
spodarstw włościańskich. Przyczyna pożaru nie­
znana.

§ W g m i n i e  W o ł o s z e z y ,  powiatu 
Samborskiego spłonęło  w ostatnich dniach 30 
zagród włościańskich .

Kronika zagraniczna.

* K o n g r e s  n i e m i e c k i c h  l e k a r z y  
i p r z y r o d n i k ó w .  W dalszym ciągu tego kon­
gresu, obradującego w Królewcu, referował dr. 
Jacąues J o s e p h  (Berlin) o postępach rhino- 
plastyki, t. j. sztucznej korektury nosa. Prele­
gent objaśniał operacye pomniejszania nosów 
i prostowania d o s ó w  spaczonych w sposób 
taki, by nie utworzyła się widoczna blizna, 
z kolei zaś przeszedł do kwestyi sztucznego 
dorabiania nosów ze skóry i kości innych 
części ciała pacyenta.

Dr. H a b e r  e r  (Wiedeń) demonstrował 
radiogramy operacji, dzięki której wyjętą kość 
ramienia zastąpiono kością goleniową.

Dr. C. F . r i e d b e r g  (Berlin) miał odczyt 
o t. zw. anaphylaksyi, t. z. o nadmiernej wra­
żliwości na surowice, rzadko zresztą spotykanej 
u ludzi.

Dr. G. L a ą u e u r  (Królewiec) odczytał 
swą pracę o narkotycznem działaniu strych­
niny.

Prof. dr. R a u b i t s c h e k  (Czerniowce) 
wyłuszczył swe poglądy na przyczyny pella- 
gry, występującej, jak  wiadomo, w okolicach, 
gdzie kukurydza stanowi wyłączne pożywienie 
ludności, a objawiającej się zmianami skóry i 
zamąceniem władz umysłowych. Na podstawie 
doświadczeń z myszami, które żywione kuku­
rydzą przez czas pewien w świetle wkrótce 
giną, w ciemności zaś znoszą ów pokarm do­
skonale, doszedł autor do wniosku, że powo­
dem pellagry Diejest, jak  się mniema, zepsuta 
kukurydza, tylko zawarte w kukurydzy sub­
stancje wrażliwe na światło i pod wpływem 
światła słonecznego działające w ciele, jak tru­
cizna.

Bardzo zajmujący wykład o medycynie w 
starożytnym Egipcie wygłosił dr. W r e s z i  li­
s k i  (Królewiec). W medycynie tej odgrywały 
ważną rolę wcierania różnych maści i masaż, 
okadzania, inhalacje i okłady zwłaszcza roz­
grzewające. Recepty środków wewnętrznych od­
znaczały się nadzwyczaj skomplikowanym skła­
dem. Krwawych zabiegów chirurgicznych, ile 
możności, unikano. W chorobach nieuleczalnych 
zabraniała medycyna podawania jakichkolwiek 
środków.

* K o n g r e s  s o c y a l i s t y c z n y  w M a ­
g d e b u r g u  ukończył onegdaj obrady nad bu­
dżetem.

* Z o n o b ó j c a d r. Cr i p p e n i j e g o 
k o c h a n k a .  Z Londynu donoszą, że sędzia 
śledczy odstąpił sprawę dr. Crippena i Le Neve 
sądowi kryminalnemu.

i t a f f l  literacfeo-artystyczne.
(b) Zc św iata  tonów . (Piąty konkurs 

muzyczny im. Rubinsteina). W Petersburgu, w 
wielkiej sali konserwatoryum, odbył się piąty 
międzynarodowy konkurs muzyczny, ustanowio­
ny przez wybitnego muzyka rossyjskiógo Anto­
niego Rubinsteina, na krótko przed jego śmier­
cią. Zmarły kompozytor i pianista w r. 1886 
złożył dwadzieścia pięć tysięcy rubli jako fun­
dusz konkursowy, od którego odsetki co pięć 
lat, zacząwszy od r. 1890 miały być przezna­
czane na nagrody. Według woli ofiarodawcy 
konkursy odbywać się mają kolejno w Peters­
burgu, Berlinie, Wiedniu i Paryżu, a o nagro­
dy mogą współubiegać się tylko pianiści (za­
równo kompozytorowie, jak i wirtuozi) w wieku 
20—26 lat.

Pierwszy konkurs odbył sic w Peters­
burgu w 1890 pod przewodnictwem samego 
Rubinsteina. Nagrody otrzymali wówczas: Bu- 
soni za kompozycję i Dubasow za grę. Kon­
kurs uastępuy (w Berlinie w 1895) pod prze­
wodnictwem Johansena przyznał nagrodę za 
kompozycyę Henrykowi M e l c e r o w i ,  a za 
grę Levinowi; trzeci w Wiedniu w 1900, Goe- 
dikeowi i Boskemu; czwarty w Paryżu Back- 
hausowi za grę, za kompozycyę Die przyznano 
nikomu ze współubiegająeych się.
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odbył się ponownie w stolicy Eossyi, a prze­
wodniczył mu dyrektor konserwatoryum, kom­
pozytor Grłazunow. O nagrody (dwie po 5000 
franków) ubiegało się pięciu kompozytorów i 
27 pianistów. Na liście pierwszych zapisani 
byli: Alfred Wolf (Neustadt), Herman Koller 
(Stuttgard), Francesco Cetarello (Hiszpania), 
Franeiszek Merrico (Anglia), Józef Fabrini (Nea­
pol) i Emil Frey (Baden-Baden). Pianiści zgło­
sili się ze wszystkich państw europejskich, a 
w liczbie ich dwaj Polacy: Artur Rubinstein i 
Józef Śmidowicz (obaj z Warszawy, uczniowie 
proi'. Michałowskiego). Sąd konkursowy — w 
myśl życzenia fundatora — składał sio z dwu­
nastu najpoważniejszych muzyków rossyjskich, 
którzy przez kilkanaście dni oceniali bardzo 
gruntownie wiadomości współnbiegających się
0 nagrodę.

Z kompozytorów, zdaniem czasopisma mu­
zycznego Busskaja M uzyk. Gazieta, najwięcej 
zainteresowania wzbudził Frey i jemu też przy­
znano nagrodę. Prace Freyn, jakkolwiek nie 
świadczą dokładnie o głębi talentu twórczego, 
nie mają na sobie piętna roboty i przewybor- 
nie są instrumentowane. Kontrastem są dzieła 
Kollera i Wolfa, wyznawców dominującej dziś 
w Niemczech „Kopfmusik". U Fabriniego ude­
rza szablonowość w konstruowaniu formy i myśli. 
Merrico celuje doskonałą techniką, jest przytem 
kompozytorem zrównoważonym.

Pisać o zaletach i wadach każdego z 27 
pianistów uważamy za bezcelowe. Zaznaczyć je ­
dynie wypada, że godnymi nagrody uznano tyl­
ko Hoelma i Rubinsteina, a że akt fundacyjny 
nie pozwala na dzielenie nagrody, przeto po 
kilkakrotnych głosowaniach (wskutek równości 
głosów), los przeważył na korzyść Hoelma (12 
głosów przeciw 11). P . Rubinstein otrzymał 
mention honorable. Takież odznaczenie zyskali 
Frey i Borowski z Petersburga. Hoelm jest pro­
fesorem konserwatoryum im. Ilocha w Frank­
furcie nad Menem i uchodzi za najwybitniejsze­
go z pianistów niemieckich najmłodszej gene- 
racyi.

(as.) J ó ze f S tan isław  W ierzb ick i:
„Atlantyda". Lwów 1910. Nakładem To w. wy­
dawniczego. Warszawa. E. Wcnde i Sp.

„Raz mi się wyśnił wśród pielgrzymki ziem-
[skiej

Widziany niegdyś kraj, zkąd wiosna idzie 
Gdzie przemarzyłem w słońcu sen Edemski, 
Raz mi się wyśnił sen o Atlantydzie....

Ten sen o tajemniczym lądzie, który miał 
znajdować się niegdyś między Afryką i Ame­
ryką, a który został zatopiony wskutek kata­
klizmu w falach oceanu Atlantyckiego, jest 
przedmiotem fantastycznego poematu znanego 
autora „Rapsodów".

Poemat pisany nieskazitelną polszczyzną, 
językiem giętkim i pełnym prześlicznych prze­
nośni, czyta się z zajęciem, mimo swoich ob­
szernych dość rozmiarów. Wierzbicki, jeden 
z najkunsztowniejszych poetów współczesnych, 
umie przykuć uwagę czytelnika egzotyeznośoią 
poematu i formy, która w „Atlantydzie" stoi 
na wyżynie wielkiej, prawdziwej sztuki słowa, 
przypominającej miejscami echo poezyi nie­
śmiertelnego twórcy „W Szwajcaryi".

Oryginalność pomysłu w ujęciu misty­
cznej historyi zatopionej wyspy, siła w obra­
zowaniu i epioka plastyka postaci sprawia, że 
„Atlantyda" jest jednym z najlepszych poema­
tów polskich ostatnich czasów.

Forma zewnętrzna książki, druk, papier
1 okładka pomysłu J. Bukowskiego, bardzo 
piękne.

R epertuar teatru  m ie jsk ieg o  we L w ow ie.

W piątek, po raz pierwszy, „W sieci", ko- 
medya w 4 akt. J. A. Kisielewskiego.

W sobotę, o godzinie 3 '30 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Zawisza Czarny", frag­
menty dramatyczne w 14 odsłonach Jul. Sło­
wackiego.

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
poraź 10-ty, „Miłość cygańska", operetka w 3 
aktach Fr. Lehara.

W niedzielę, o godz. 3 3 0  po południu 
po raz 7, „Koncert", komedya w 3 akt. Her. 
Babra.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz 11-ty „Miłość cygańska", operetka 
w 3 akt. Fr. Lehara.

W poniedziałek, po raz pierwszy, „Osta­
tnie spotkanie", komedya w 6 osłonach J. A. 
Kisielewskiego z Wandą Siemaszkową w roli 
„Julki".

We wtorek, po raz 12-ty, „Miłość cygań­
ska", operetka w 3 akt. Fr. Lehara.

We środę, po raz drugi, w „W sieci", 
komedya w 4 aktach J. A. Kisielewskiego.

We czwartek o godzinie 3 30 po połud. 
po raz 44-ty „Manewry jesienne", operetka 
w 3 akt. Imre Kalmana.

We czwartek, o godzinie 7'30 wieczorem 
po raz 4-ty „Tajfun", sztuka w 4 aktach M. 
Lengyela.

W piątek, po raz drugi, „Ostatnie spotka­
nie", komedya w 6 odsłonach J. A. Kisielew­
skiego.

R epertuar teatru  m iejsk iego  
w K rakow ie.

W sobotę, 24 września. (Nowość). „Śmierć 
Iwana Groźnego", tragedya w 10 obrazach lir.
A. Tołstoja.

W niedzielę, 25 września. „Śmierć Iwa­
na Groźnego", tragedya w 10 obrazach hr. Toł­
stoja.

OSTATNIA POCZTA.
* Czytamy w Gazecie Narodowej: Obec­

nie w kołach rolniczych omawiana je s t spra­
wa o r g a n i z a c j i  r o l n i c z e j ,  mającej 
mieć raniej więcej ten sam cel, co projekto­
wana na  zimowej sesyi R ada kultury krajo­
wej. W sprawie tej odbyły się narady z kra- 
kowskiem Towarzystwem rolniczem a one- 
gdaj omawiał rzecz tę komitet gal. Tow. rol­
niczego. Związek ten, który miałby istnieć 
obok Towarzystw gospodarskich i Kółek rol­
niczych, byłby przymusowym dla wszystkich 
właścicieli, posiadaczy i dzierżawców, opła­
cających więcej niż 8 koron rocznie podatku 
gruntowego. Projekt ma być jeszcze omó­
wiony przez delegatów gal. Tow. gospodar­
skiego, krakowskiego Tow. rolniczego i pol­
skich członków sejmowej komisyi agrarnej.

=  N a j j .  P a n  obdarzył niemieckiego 
ambasadora Tsehirschkyego z okazyi pobytu 
cesarza niemieckiego w Wiedniu w dowód 
uznania, plakietą w ozdobnem wykonaniu, 
sporządzoną w 80 rocznicę Urodzin Najj. 
Pana.

=  N a j j .  P a n  wyjedzie ju tro  o godz. 
6 in. 15 rano z dworca kolejowego w Pen- 
zing do cudownego miejsca Mariazell. W St,. 
Pollen  pociąg Dworski zatrzyma się kilka 
minut, w ciągu których M onarchę przywitają 
przedstawiciele władzy. Towarzyszyć oni będą 
w dalszej drodze Najj. Panu dla udzielania 
wyjaśnień. Następny postój pociągu w Lau- 
benbackm ukle trw ać będzie m inut 8. Tu 
również powitają M onarchę przedstawiciele 
władz i deputaeye.

Do M ariazell przybędzie Najj. Pan o 
godz. 10 min. 41. Tu powitają W ładcę na­
m iestnik hr. Clary, starosta z Bruck n. M. Rai­
ner, burm istrz Kogi, stowarzyszenia, młodzież 
szkolna. Najj. P an  uda się pojazdem do ko­
ścioła, w którym celebrować będzie Mszę n- 
roczystą opat Kalcher. Po Mszy św. M onar­
cha zwiedzi skarbiec, a następnie uda się na 
obiad do konwentu.

O godz. 1 m. 30 Najj. Pan wyjedzie 
automobilem do Kernhof. Na granicy kraju 
powita M onarchę i przyłączy się do Jego 
orszaku nam iestnik hr. Kielmansegg. W K ern­
hof i bliskiem  L ilienhof będzie uroczyste 
przyjęcie.

Powrót Najj. Pana do W iednia przew i­
dziany je s t na godz. 7 wieczorem.

=  Praska Bohemia twierdzi, że r  e- 
k o n s t r u k e y a  g a b i n e t u  w późniejszym 
term inie nie jest wykluczona i daje do zro­
zumienia, że Niemcy nic przeciw temu nie 
mieliby. Jednak rekonstrukcja  z pewnością 
nie odbędzie się na zasadzie równości, o ja ­
kiej Czesi marzą. Do gabinetu dopuścić mo­
żna co najwyżej dwu Czechów, jednego Mi­
n istra  rodaka, drugiego fachowego.

=  Komitet wykonawczy s t r o n n i c t w a  
m ł o d o c z e s k i e g o  odbył wczoraj naradę, 
na której przyjęto z podziękowaniem do wia­
domości sprawozdanie p. Skardy i Pacaka o 
konferencyach ugodowych. Uchwalono ró­
wnież przy sposobności 50 rocznicy urodzin 
dr. Kramarza utworzyć fundusz na założenie 
szkoły nauk politycznych, wydać popularną 
broszurę o dr. Kramarzu i zbiór jego pism 
i mów, rozdać wśród młodzieży znaczniejszą 
liczbę życiorysów dr. Kram arza i urządzić w 
całym kraju uroczyste zgromadzenia.

=  Zebranie n  i e m i e c k o-n a r o d o we- 
g o  Z w i ą z k u  S e j m u  s t y r y j s k i e g o  u- 
chwaliło d. 21 b. m. na wniosek p. E inspin- 
nera wyrazić, iż pożądany byłby zjazd w naj­
bliższym czasie wszystkich niemiecko-wolno- 
ściowych posłów krajów alpejskich i naddu- 
najskich.

== W  cg. B iuro koresp. zaprzecza do­
niesieniu Ncueste Munchener Nachr., jakoby 
m inister skarbu L u k a c s prowadził z grupą 
niemieckich finansistów  rokowania w spra­
wie pożyczki węgierskiej.

=  Jeune T w e , wydawana w Konstan­
tynopolu, podaje pogłoskę, że miejsce dotych­
czasowego am basadora francuskiego w Kon­
stantynopolu, B o m  p a r  da , zajmie Delcasse.

=  Dzienniki paryskie wyrażają wielkie 
niezadowolenie z powodu rokowań Porty  z 
angielską grupą finansową Cassela o p o ż y ­
c z k ę  t u r e c k ą .  Temps twierdzi, «re Cassel 
je s t persona grata finansistów niemieckich.

Angielski Times zaprzecza tej wiado­
mości Temps a i podaje, że według wszelkie­
go prawdopodobieństwa turecki m inister skar­
bu podczas ostatniego pobytu w Londynie 
otrzym ał tylko zapewnienie, iż rząd turecki 
dozna poparcia ze strony Banku narodowego, 
gdyby rokowania o pożyczkę rozbiły się.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
W ybór uzupełn iający p osła  na Sejm  

krajow y.
Tarnów, 23 września. Przy dzisiejszym 

wyborze uzupełniającym posła na Sejm kra­
jowy z kury i większych posiadłości okręgu 
wyborczego tarnowskiego, w ybrany został w 
miejsce ś. p. Stefana Sękowskiego posłem  na 
Sejm krajowy jednogłośnie na 104 głosują­
cych Jai) baron K o n o p k a  z Binia.

W iedeń, 23 września. Wiener Ztg. o- 
g ła sz a : Najj. Pan zamianował w gr. kat. ka­
pitule w Przem yślu kustosza ks. M irona P o -  
d o 1 i ń  s k i  e g  o , archidyakonern - dziekanem 
tej kapituły.

Najj. Pan nadał zwyczajnemu profeso­
rowi geografii w Uniwersytecie we Lwowie, 
dr. Antoniem u E e h i n a i i o w i .  przy sposo­
bności przeniesienia go w stały stan spo­
czynku, order Żelaznej Korony III. klasy.

W iedeń, 23 września. Dziś rozpoczęły 
się tu obrady Zjazdu techników dentystycz­
nych.

W iedeń, 2 3 września. Objętą przez po­
cztową Kasę Oszczędności ostatnią pożyczkę 
(ren tę  koronową) w nominalnej sumie 220 
milionów koron wysprzedano w zupełności.

R jeka, 23 września. Tutejsza Izba han­
dlowa przyłączyła się do uchw ał wiedeńskiej 
Izby w sprawie przywozu mięsa argentyń­
skiego.

B udapeszt, 23 września. Król bułgar­
ski F erdynand przybył wczoraj do Poprad- 
Felka (w komitacie spiskim, w Tatrach).

N igm arin gcn , 23 września. (B iuro  
Wolfa). Cesarz W ilhelm przybył tu wczoraj 
i wziął udział w odsłonięciu pomnika księ­
cia Leopolda Hohenzollerna.

M agdeburg, 23 września. Kongres so- 
cyalistów obradował wczoraj nad sprawami 
z zakresu działalności parlam entarnej. Refe­
ren t Noske oświadczył, że podczas najbliż­
szych wyborów hasłem  wyborczem będzie 
sprawa drożyzny' środków żywności i sprawa 
słów cesarza o posłannictw ie Bożem. Wobec 
osobistych i absolutystycznych rządów wy­
stąpią socjaliści z żądaniem zaprowadzenia 
republiki. Praw ie wszyscy mówcy żalili się 
na małe powodzenie bojkotu wódki. Zarząd 
stronnictw a zaproponował ostrą rezolueyę 
przeciw drożyźnie.

P aryż, 23 września. Bawiący obecnie 
w Rio de Janeiro  Clemenceau zawiadomił te ­
legraficznie m in istra  Piehona, że senat bra­
zylijski na publicznem posiedzeniu wyraził 
gorące uczucia dla F rancyi i życzenie naw ią­
zania ściślejszych stosunków przyjaźni z F ra n ­
c ją ;  rezohicyę tę uchwalono wśród okrzyków 
na cześć p. Falli&res.

T oruń, 23 września. (Tcl. p ry  w.). P ro­
ces o 5 słów polskich, wyrzeczonych na ob­
chodzie Chopina w Toruniu, wytoczony p re­
zesowi „Lutni" p. Makowskiemu, zakończył 
się uwolnieniem  go, sąd bowiem orzekł, że 
obchód Chopina nie był zebraniem  pnblicz- 
nem. P rokurator zażądał rewizyi wyroku.

L oudyn , 23 września. Biuro Reutera 
dowiaduje się z pewnego źródła, że donie­
sienie, jakoby angielska grupa finansowa 
podpisała jakąkolwiek umowę o pożyczkę z 
rządem tureckim , jest nieprawdziwe. Przeci­
wnie, finansiści angielscy zawsze doradzali 
tureckiemu rządowi, aby zawarł umowę z 
grupą francuską.

K on stantynopol, 23 września. Jak  sły­
chać, rząd zamierza bardzo rozległe latyfun- 
dya byłego sułtana w różnych wilajetach 
państw a wydzierżawić przedsiębiorstw u na 
75 lat. Przedsiębiorstwo to ma się zobowią­
zać do dostarczenia rządowi 100 milionów fr. 
tytułem  pożyczki na łatw iejszych w arunkach, 
aniżeli pożyczki dotychczasowe. Z dochodów 
tych laty fundy ów ma być owa pożyczka spła­
cona.

K on stan tyn op ol, 23 września. Dzien­
n ik  socjalistyczny Istirak  zawieszono sku­
tkiem zażalenia am basadora rossyjskiego za 
artykuł obraźliwy, zwrócony przeciw carowi. 
Odpowiedzialny redaktor będzie postawiony 
przed sąd wojenny.

B ierny opór na k o lejach  b ośm aek ieh .
S e ra jew o, 23 września. Wczoraj o pół­

nocy rozpoczął się bierny opór na wszyst­
kich liniach kolejowych w Bośnii i H erce­
gowinie. Wczoraj wieczorem wyszedł nad­
zwyczajny num er pisma kolejowego „Sygnał" 
z wezwaniem do rozpoczęcia biernego opo­
ru z powodu, iż powołane czynniki nie zwa- 
żają na żądania kolejarzy ; w odezwie ostrze­
żono zarazem przed jakim ikolw iek gw ałtam i 
lub nadużyciami.

Cholera.
W arszawa, 23 września. (Tel. p ry  w.) 

Onegdaj na Pradze zachorował wśród obja­
wów wielce podejrzanych czeladnik krawiecki

A ntoni Romejko. A naliza wydzielin stw ier­
dziła, że był to pierwszy wypadek cholery 
azjatyckiej. Chory je s t już na  drodze do zu­
pełnego wyzdrowienia, prawdopodobnie je ­
dnak m iasto będzie ogłoszone urzędownie za 
zagrożone przez cholerę, co pociągnie za so­
bą obostrzenie kontroli przyjezdnych i przy­
spieszenie działalności kom itetu sanitarno- 
wykonawezego. który wymierza kary w dro­
dze adm inistracyjnej za niestosowanie sie do 
przepisówr san itarnych .

P ołożen ie  w’ K rólestw ie  P o lsk iem  
i w R ossy i.

W arszaw a, 23 września. (Tel. p ry w ). 
W szystkie rządowe zakłady naukowe w Kró­
lestwie złożyły już sprawozdanie o wynikach 
egzaminów wstępnych. W edług tych' rapor­
tów' bojkot szkół przez Polaków'’ ustał zu­
pełnie.

W arszaw a, 23 września. (Tel. pryw.). 
W dniu wielkiego jarm arku  ukazali się w 
Iłowie, w gub. warszawskiej, dwaj nieznani 
młodzieńcy, którzy z rewolwerami weszli do 
kancelaryi gminnej, a zastawszy tam m łod­
szego strażnika, dwoma strzałam i położyli go 
trupem. Na spotkanie z nimi wyszedł zamie­
szkania starszy strażnik, który rewolwerem 
im groził, ale napastnicy dali znowu kilka 
strzałów', tym razem nie trafili jednak niko­
go. Pow stał popłoch, zamknięto wszystkie 
sklepy, chociaż napastnicy usiłowali uspokoić 
publiczność, zapewniając, że osobom pryw a­
tnym nic się nie stanie. W czasie popłochu 
dwóch towarzyszy pierwszych przybyszów 
w targnęło do kasy i zabrało 420 rubli i sporą 
liczbę pasportńw , potem jednak pieniądze 
zwrócili, a pasporty zabrali i kazali urzę­
dnikom natychm iast wyjść z kancelaryi. Gdy 
wyszli, wybuchem dynam itu zrujnowali cały 
lokal. Następnie zatrzymawszy bryczkę pod 
grozą rewolwerów zmusili furm ana dojazdy. 
Oddział p o lic ji nie zastał ich już w Iłowie. 
Później dowiedziano się. że nieznani ci lu­
dzie dokonali jeszcze napadu w pobliskiej 
gminie, zranili leśniczego, którego wzięli za 
strażnika, napadli na urząd gm inny, zranili 
śm iertelnie dwóch strażników i obrabowali 
kasę.

W arszaw a, 23 września. (Tel. pryw.).
B. naczelnik straży ogniowej pułkownik Su- 
drawski oskarżony jest o przywłaszczenie 
sobie z Hindusów skarbowych 40.000 rubli.

W iln o , 23 września. (Tel. pryw .). P ro ­
kurator założył protest przeciw wyrokowi 
Izby sądowej, na mocy którego p. Em ę Je ­
leńska-D m ochow ską, redaktorkę Zorzy  wi­
leńskiej, skązano na miesiąc więzienia za ar­
tykuł o sprawach finlandzkich.

W iln o , 23 września. (Tel. p ryw ). W y­
dano okólnik do duchowieństwa, polecający, 
aby bez pozwolenia m inisterstw a spraw we­
w nętrznych konsystorz nie wydawał pozwo­
lenia na zbieranie składek przy wznoszeniu 
nowych świątyń.

M oskw a, 23 września. Na jednem z 
przedmieść Moskwy w korycie rzeki Moskwy 
znaleziono skład kul arm atnich. 77 kul już 
wydobyto, około 100 jeszcze pozostało.

T elegrafow any kurs w iedeńsk i.
W iedeń, 23 września 1910. Zamknięcie 

giełdy (ScMusscourse). Godzina 2 m inut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 665-25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego S57-50, Akcye Angłobanku 
315'75, Akcye U nionbanku 619' — , Akcye 
L anderbanku 529' — . Akcye Bankvereinu 
551 o0, Akcye Bodencredit 1318 '— , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 686 '—, 
Akcye kolei państwowych 760 '50, Akcye 
kolei Południowej 117 '— , Akcye kolei E lbe- 
thal — •—, Akcye kolei Północnej 5310 '—, 
Akcye kolei czerniowieekiej — ■—, Akcye 
A lpiny 767'75, Akcye Rima M uranyi 699 25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2823 '— . 
Akcye Fabryki broni 723’—, ' Akcye Ture­
ckie tytoniowe 378-50, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 8 7 4 '—, 
O bligacje węgierskiej indemnizacyi 9 2 '—. 
R enta majowa 93'45, A ustryacka R enta ko­
ronowa 93'40, W ęgierska Renta koronowa 
91'80, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93-— , 4 prc. L isty Banku 
hipotecznego 93'85, 4 i pół prc. L isty Ban­
ku hipotecznego 9 9 J 0 , 5-prc. L isty  Banku 
hipotecznego 110'50, 4-prc. L isty Banku k ra­
jowego 94'15, 4 i pół prc. L isty  Banku 
krajowego 10L —, 4-procentowe Galicyjskie 
ob ligacje  pi' ^m acyjne 9 8 '—, 4-prc. Gali­
cyjska poż’ .zka krajowa z 1893 r. 93'10.
4-pre. pożyczka m. Lwowa 9 3 '—, Losy tu re­
ckie 256*25, M arki 117*55, Rubel 254-75.
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 70. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) —' —, Pożyczka m iasta Krakowa 1909 
9 3 - j

Usposobienie po silnym przebiegu w 
końcu z powodu słabszej zagranicy bez o- 
choty.

Odpowiedzialny re d a k to r : 
A d a m  K r e c h o w i e e k i .
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NADESŁANE.

źył Pan kiedy takiej szyb kości?
W czoraj  n a  pozór  śm ie r te ln ie  c h o ry ;  n ie m i ­
ło s ie rn y  k a s z e l ;  b rak  t c h u ;  ból g a r d ł a  i t r u ­
d n y  p rz e ły k .  A  dzis ia j  'i W s zy s tk o  z n ik n ę ło  — 
precz,  za ła tw ione.  A  jak '?  Je d n o  pudołSo 
F a y a  p ra w d z iw y c h  S o d e ń sk ie h  p a s ty le k  m i ­
n e r a ln y c h ,  k tó ry c h  dosta je  się w każdej aptece 
i  dro g u e ry i  po kor. 1-25, dokona ło  tego ca­
łeg o  cudu.

•Jenera lne zas tęps tw o n a  A u s t r o - W ę g r y : W. Th.
G n n tz e r t  c. i k. nadw . dostawca,  W ied eń ,  IV/1, Grosse 

N e u g a s s e  17.

Dr. Flora Mira Ogórek-Pankowa
s p e c y a l is t a  c lio r ó b  k o b ie c y c h  i  w e w n ę tr z n y c h  

p o w r ó c i ła  i  o r d y n u je  

o d  1 1 —12 i  3 —4 u l .  A k a d e m ic k a  1. 26 . 

T e le fo n  494 .

Konkurs
na posadę w e t e r y n a r z a  m i e j s k i e g o
ogłasza niniejszein gm ina m iasta Janów  koło 

Lwowa (stacya klimatyczna).
Płaca roczna 1400 kor. Term in wnoszenia 
podań oznacza się po dzimi 31-go paździer­

nika 1910
B u r m i s t r z :

15. G -e sc k iw in d .

Podczas letniego sezonu podróżnego najw y­
godniej składać kosztow ności i papiery 

w artościow e

w schowkach depozytowych
DOMU BANKOWEGO

Sokal i i iiiem
w osobnych szkatułach pod własnem zam­
knięciem. A bonam ent kw artalny, półroczny 

i roczny.
Prospekty na żądanie.

C A S S N O  D E  P A R  I S
P ro g r a m  od 1 6 — 30 IX. 1910.

S te fan ie  L y ss ,  Soubrc ttc .  
b l in a  NLehette, Disense.
Ł a z ik a  L azlow ska,  dansense  in te rn a f io n a l .  
S ta n i s ła w  O rzelsk i ,  śp iew ak  operowy.
Je a n e t te  W ag n er ,  śp iew aczka  po lska .
T he  3 Cołlon G ir ls ,  engl .  song  Sz dane.
L a  F a y e t ta ,  Scene r ien  C lirom oplastu jne .
H ans i  Ja ckson ,  chan te  Vienoise .
L u d w ik  T e i lh e im ,  ll i imorist .
Mmc B orowska,  u lu b ie n ic a  W arszaw y .
Leon  W yrw icz ,  p o l s k i  pow ażny  komik.
Łes  R im as ,  Duo de danse  aerobatiepue.
J a n  K o liseher ,  h u m o r y s t a  po lsk i .
T he  l ia n d y s .  E .\en tr i( |ues .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 23 września 1910

Hotel Geojrge’a.
PP . br. A. Brunicki z Lubienia wielk., 

br. Z. Gorzrński-Ostrowy z Niemiec, A. Hu- 
limka z Mycowa, T. Czarkowski ze Strzałko- 
wiec, F . Sozański z Kornalowic, W. Rozwa­
dowski z Brodów, J. Haempel z Mielca.

C E ^ r i l K  

Lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia  23 w rześnia.

I .  A k c y e  za  s z tu k ę .
Banku h ip . gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku ga l, d la  hand lu  i  przern.

po z ł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lw ów -G zern.-Jassy po 200  

zł. w. a. w  srebrze (400 kor.) 
F abryki w agonów  w  Sanoku przed­

tem  L ip iń sk ieg o  po 500 kor. .

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. w y l. z 10 pr. 
„ „ „ 4*/, pr. w . a. lo s w  50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k.
„ kraj. 4 l /» pr. w. a. lo s w  511. 
„ „ 4 pr. w. a. lo s w  57 1.

Tow. kred. ga l. ziem . 4 pr.
p ierw sza  e m i s y a ) ........................

Tow. kred. ga lie . ziem sk. 4 pr.
los w  4D/.J l a t ..............................
4 pr. los w  56 l a t ........................

I I I .  Ob l i g i  za .100 kor.

Gal. funduszu propin . 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin . 5 pr. w. a. 
K om un. B anku kr. 5 pr. (2 em.)

>, 4Vapr. (3 em .)  
4 Pr- (4 e“i.)

K ol. lok aln e dtto 4 p r ......................
P ożyczka m. Krakowa . . . .  
P ożyczk i kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku i8 9 3  ....................................
Pożyczka m. Lw ow a 4 pr. . . .

4 konwen. . 
„ szkolna  krajów. 4 pr. 

r. 1908 ..............................

I Y . Losy.
M. Krakowa po z ł. 20 (40 kor.).

Y . M o n ety .

Dukat c e s a r s k i ....................................
20  f r a n k ó w k a ....................................
10 0  ru b li rossyjsk ich  srebrnych  

„ papierow ych  
i 00  m arek n iem ieck ich  . . . .

p łacą | żądają
w aluta kor.
K h K h

685 - 692 -

458 - 465 -

552 - 557 -

566 - 573 -

109 70  
99 -
93 30 
99 70
94 30

110 40
99 70
94 -  

100 40
95 -

96 - --------

95 50 
92 80 93 50

97 80 
101  -

98 50 
101 70

99 50 
92 80
92 80
93 -

100  20  
93 50 
93 50 
93 70

93 -  
89 80  
92 -

93 70 
90 50 
92 70

'93 - 93 70

110  - 120  -

11 36 
19 10 

251 -  
254 -  
117 40

11 48 
19 20

254 -
255 50 
1x7 80

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j.
D nia 21 w rześn ia  1910.

A . O g ó ln y  d łn g  p a ń s tw a . p łacą żądają
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s t o p a d ..........................................  9 3 4 0  93'60
sty czeń -lip iec  ........................................... 93'40 93'60

J ed n o lity  d łu g  państw a w srebrze  
lu t y - s ie r p ie ń ..........................................  97-— 97-20

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
L osy z r. 1854 po 250 z ł. mk. 3-2 pr. — •— —

„ „ 1860 po 500 z ł. w. a. 4 pro. 169-75 173-75
„ „ 1860 po 100 z ł. 4 pr. . . 2 2 6 - -  232—
„ „ 1864 po 100 z ł .......  3 2 2 - -  328—
„ „ 1864 po 50 z ł .......... 3 2 2 - -  3 2 8 —

L isty  zast.d om en p ańst. p o l2 0 z ł .5 p r .  289-75 291-75

B. Dług państwa (w szystk ich  w  R adzie państw a  
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. renta złota  w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r ............................................ 116-10

A ustr. renta w  wal. kor. w olna od 
podatku 4 p r...............................................  93 40

C. Obligacye kolejowe.
Kol. A rcyks. A lbrechta  za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w  złocie  wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
K ol. Ces. E lżb ie ty  za 200 z ł. mk.

5>!/4 pr. (ostem p. akcye) . . . .
Kol. Cesarza F ran ciszk a  Józefa za

10 0  z ł. 5 1/* p r .........................................
Kol. K arola L udw ika po 200 z ł. mk.

(ostem p. akcye) . . . . . . . .  93-80
Kol. A rcyk s. R udolfa w  w al. koron, 

w olne od podatku 4 p r ......................

Obligacye pierwszeństwa (kolejow e).
Kol. A rc. A lbrechta  za 300 z ł. 5 pr.

w  złocie  za 200 z ł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ...........................................
Kol. czeskiej em iss. z r, 1895 za

400 kor. 4 p r...........................................
Kol. północnej ces. F erd yn and a em.

z r. 1886, 4 pre......................................
Kol. północnej ces. F erdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr .)  . . . .
Kol. północnej ces. F erd yn and a em.

z r. 1887, 4 p re ......................................
Kol. północnej ces. F erdynanda em,

z r. 1888, 4 pre.....................................
K ol. północnej ces. F erd yn and a em.

z r. 1891, 4 pre.....................................
Kol. północnej ces. F erdynanda em.

z r. 1898, 4 p re .....................................
K ol. północnej ees. F erdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. . . . . . .
Kol. bukow ińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r .....................................................
K ol. ga lic . K arola L udw ika 4 pr. .
Kol. lw ow sko-czern.-jasskiei z roku

1894 4 pr...................................................
Kol. A rcyks. Rudolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . . 114—  115 —

D. Dłng państwa (krajów korony w ęgiersk iej).

W ęg. z ło ta  renta 4 p r ................................111-90 112-10
„ „ w  w al. kor. 4 pr. 91’80 9 2 —

„ obi. pr. regu ł. C isy  4 pre. . 75-60 76-60
„ poż. prern. za 100 z ł. (200 kor.) 224-50 230.50
„ „ „ „ 50 z ł. (100 kor.) 224-— 230—

116-10 116-30

93-40 93-60

94-25

114-25 115-25

4 5 2 — 454—

117-25 118-25

93-80 94-80

93-75 94-75

lejow e).

103-60 104-60

94-90 95-90

94-90 95-90

97-40 98-40

96-80 97-80

96-40 97-40

96-25 97-25

96-50 97-50

96-25 97-25

96-25 97-25

93-75 94-75
93-75 94-75

93-85 94-85

j K oronowa w aluta. p łacą

E . O b lig a c y e  in d e m n iz a c y jn e .
K roacyi i S ław on ii
 ...........................  92-

żądają

95-
93--W ęgier za 100 z ł. 4 pr.

F . I n n e  p u b lic z n e  p o ż y c z k i .

Poż. reg. D unaju z r. 1878 los 5 pr. 102-50 103-50 
Poż. kraj. B ukow iny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r ....................................
B ukow ińsk ie obi. propinaeyjne los

za 100 z ł. 5 p r.......................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
P ożyczka m iasta  Lw ow a z r. 1896

4 pre.............................................................
R enta w łosk a  za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 pre..................................................
Poż. serb. prern. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prern. kol. za 400 frank.

<3. L is ty  z a s ta w n e . O blig. h ipot. :
(za  100 z ł. N om .).

A n glo-A ustr. banku los 4 1/a pr. . .
A ustr. zak ł. kr. ziem . lo s w  50 1. 4 pr.

„ „ obi. prern. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem . los 5 pr.
11 11 „ ii ii 4

Gal. akc. b. h ip . 10 pr. prern. los 5 pr.
„ „ „ lo s  50 1. 4 ‘/» pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem , 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4 pr. stare .
Banku kraj. d la  G alicy i Lodom eryi 

4 1/a pr. 51 ‘/a la t zw rotna . . .
Banku krajoweg* ob lig . komun. 3

em isya  42 la t 4 1/, p r.........................
Banku kr. obi. kolej. żel. 571/,, 1. 4 p r .
A ustro-w ęg. banku 50 la t 4  pre.

„ „ „ 5 0  la t w. k. 4 pr.

H . O b lig a c y e  z prawem pierw szeństw a  
za 1 0 0  z ł, nom.

Tow. żeg l. par. po D unaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl: par. po Dun. Em . r. 1886 pr.
Kolej Lw ow -O zern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł ....................................................
Kolej Lwcw-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr..............................................■ . .
Gal. kol. lok. w schód, za 100 z ł. 4 pr.
W ęg. gal. kol. em. 1870 n a  200 zł. 5 pr.

„ „ „ 1890 „ 4  pr.

I .  L o s y  (za sztukę).

B udapeszteńsk ie (B a siliea )  5 zł.
Zakł. Kred. d la  h a n d l ,  i przem. 100 z ł.
Clary 40 z ł. m. k .......................................
Pożyczka m iasta  Insbruku 20 zł.
Losy m iasta  Krakowa 20 z ł. . . .
Pożyczka m iasta  L ubiany 20 z ł. .

9 3 — 9 4 - -

1 0 1 — 101-90
92-60 93-60
97-60 98-60

89-70 90-70

111-75 117-75
25d-85 256-85

l is ty  d łużne

100-50 101-50
94-60 95-60

2 9 8 - - 3 0 4 - -
278 50 284-50
1 0 0 - - 1 0 1 - —

93-75 94-75
109-75 111-25

9 9 1 0 99-60
93-35 94-35
92-65 93-65
95-40 96-40
96-50 97-50

99-75 100-50

99-75 100-75
92-90 93-90
9 9 - - 1 0 0 - -
9 9 - 1 0 0 - -

1 1 2 - - 1 1 3 -
111-50 ! 12-50

87-70 88-70

9 3 0 5 94-05

102-30 103-30
99 75 ----

23-90 32-90
520 - 530 -
2 1 0 -— 2 2 0 - -
117- — —■—
1 1 1 '— 121  —

9 0 - - 9 6 - -

Hotel Francuski.
PP. J. Wilga z R o-m i, F. .J str,’ęh>ki 

z Krakowa, dr. J . Bednarski z Nowenn Targu

Hotel Pański.
PP. A. Kręz°l z Przeryty. .T. Bis z \ i  

ska, J. Celuch ze Struża, W. WiJlor z u 
Sławie.

Hotel Europejski.
PP. J. Tracz z Rossowa, O. Schnell z 

Firlejówki, O. Sala z Wysocka, M. U rbaiisli 
z Haczowa, W. Czaykowski z Przemyśla, Z. 
Oleksiusbi z Przemyśla, T. Siekierski z Rolsyi. 
S. Kędzierski z Meryszczowa, J  H ^redyński 
ze Sam ek.

Hotel Imperial.
PP. R. Ochocki z Kalinowszczyzny, S. 

Macudziński z Kopalin.

Hotel Reunion.
PP. F . P tak  z Krakowa, M. Jedynak z 

Paszczyny.

Koronowa w aluta. p łaca
P a lfy  40 zł. m. k..................................... 261—
Czerw, krzyża austr, tow. 10 z ł. . 62 75

■i u w ęg. tow. 5 z ł. . . 38-50
L osy fund. A rcyks. R udolfa 10 z ł. 72—
Salm a 40 zł. m. k ....................................  285—
P ożyczka m iasta  Salzburga 20 z ł. ’. 115—

żadaja 
2ŚJ - — 

66-7-5 
42-50 
78—  

300—  
125—

J .  A k c y e  banków (za sztukę).

Banku A n glo-A ustr. 240 kor. . . 315-60 
P is z t . B anku handl. 500 z ł. . . . 3840-— 
Zakł. kred. d la  handlu  i  przem . . 663-50 
W eg. Banku kredyt. 200 z ł. . . . 852-50 
D olno austr. tow. esk. 400 kor. . . 748—
Gal. banku h ip . 200 z ł...........................  6 8 8 —

„ „ d la  han. i  przem . 200 z ł. 460—
Banku d la  krajów koronnych 200 z ł. 527-40  

„ A ustro-w ęg. 1400 kor. . . 1842—  
„ _ Zw iązku "(Unionbank) 200 z ł. 618 00 

C zeskiego banku zw iązkow ego 100 z ł. 267-50  
Z iynosteńska banka 100 z ł. . . .  271-75

3 1 6 6 0  
3850—  

664 50 
8 5 3 5 0  
751—  
691—  
465 — 
528-40 

1852—  
619 90  
268 50 
273 75

A k c y e  przed sięb iorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok . akc. pierw . 2 0 0  z ł. . 462—
„ „ „ sk ey e  zakład. 2 0 0  z ł. 430—

K olei półn . ces. Ferd. 1000 z ł. mk. 5295—
Kol. L w ów -B ełzec (akc. p ierw .) 200 zł. 400- —

„ Lw ów -G zern.-Jassy 200 zł. . . 5 5 2 —
„ Lw ów -K leparów -Jaw orów  lokal.
4 00  kor............................................................ 330—  340—

A ustr. T ow .żegl.naD unaju-500 zł.m k . 1 1 5 6 —  1165 —

5300—
4 0 4 —
5 5 5 —

L . A k c y e  przedsięb iorstw  przem ysłow ych.

Tow. kopalń w ęg la  w  Briix 100 z ł. 7 55 -— 758—  
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 871-— 8 8 1 —  
A ustr. tow. górnicze A lp in a  100 z ł. 767-25 768 25 
P rag. tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 2827-— 2837—
Schodnicy 500 kor.....................................  542-— 5 5 2 —
Tur. zarz. tytoniow . 500 franków . 378-25 379 25 
T rifa ll. tow. kop. w ęg la  70 z ł. . . 259 — 262—

M . W  e  k  a 1 e .

B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . — —
L ondyn  za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-12'/,, 240-37'/.,
Paryż za 100 franków . . . .  95-15 95-30
P etersburg za 100 rub li 5 1/, pr. 254-50 255-50
N iem ieck ie  b a n k i ............................. 117 50 117-70
W łosk ie b a n k i ......................................94 60 94-75
F ran cu sk ie b i n k i ........................
Szw ajcarskie b a n k i ......................  94 -92 '/, 95 12* ,

N . W a l u t y .

Dukat c e s a r s k i ..............................  11-37  11-40
A ustr.-w eg. 8  gub i. z łota  m oneta — —  — —
2 0 -fr a n k o w k a ....................................  19-07 19-.10
2 0 -m a r k ó w k a ....................................  23-50 2 3 5 4
R ossyjsk i p ó łim p eryał . . .  — —  — —
N iem . banknoty za 100 marek . 117-47'/, 117-67'/,
W łosk ie banknoty za 100 lir  . 94-60 94 80 '
R u b le ....................................................  ż-541/, 2-55 '/,

B K I l l M i r i K  C J n a E ^ I D O  W f .

Licytacyę.
L. cz. E VIII. 692/10 (3) (10522)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Czudcu odbędzie się dnia 8 listopada 1910 
o godzinie 10 rano w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 41 licytacya realności 
gm kat. Niechobrze: a) lwh. 769, b) lwh. 
376, składającej się ad a) z gruntu w obsza­
rze 1 h. 13 ar. 03 m a, ad b) z gruntu w 
obszarze 93 ar. 56 m 2.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 1851 kor., ad b) na 
1830 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1234 kor., 
ad b) 1220 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabul., 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d )  może każdy mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wyi lienionym, w biurze -Nr. 34 part.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­

nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 6 września 1910.

L. cz. E. VIII. 691/10 (5) (10523)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Ozudcu odbędzie się dnia 8 listopada 1910 
o godz. 10 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 41 licytacya 8/108 części real­
ności lwh. 92 ks. gr. gm. kat. Niechobrze. 
Cała ta realność składa się z domu mieszkal­
nego, stodoły i gruntu w obszarze 9 ha 55 
ar. 89 m2.

8/108 części nieruchomości wystawionej 
na licytację, są ocenione na 1581 kor.

Najniższa cena wynosi 1054 koron, 
poniżej tpj ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych

w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 84 parter.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju ż  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego L n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika dó doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 6 września 1910.

L. 7449/10 (10703 1 - 3 )
Dnia 30 września 1910 o godzinie 11 

przed południem odbędzie się w biurze bu­
downictwa miejskiego w Magistracie w Bo­
chni licytacya za pomocą p:semuych ofert 
na budowę budynków na nowej targowicy 
miejskiej, a mianowicie szop spędowych, kan- 
celaryj komisyj targowych, wychodków, ko- |

ryt do pojenia i ogrodzeń razem na kwotę 
25.261 kor. 78 hal. obliczonych.

Oferty wnosić można na wszystkie bu­
dynki razem lub każdy z osobna. Wadyum 
wynosi 5% sumy kosztorysowej. Warnnki li­
cytacyjne, kosztorysy i plany wyłożone są w 
biurze budownictwa miejskiego Magistratu 
w Bochni do przeglądu w godzinach urzę­
dowym

Magistrat król. salin, miasta Bochni.
Bochnia, dnia 17 września 1910.

Burm istrz 
Dr. Ferdynand Maiss m. p.

L. cz. E. 1388/10 (3) (10683)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaLczkowej i oszczę­
dności w Łańcucie odbędzie się dnia 29 pa­
ździernika 1910 o godzinie 9 rano w sądzie 
w Łańcucie Nr. biura 8 licytacya realności 
369 gm. Łańcut, Wiktora Rejmana spól. wła­
snej, składającej się z domu drewnianego, 
domku, piwnicy, studni i ogrodu o powierzchni 
20 ar. 93 m 2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 12 232 kor.

Najniższa cena wynosi 7971 kor. 34 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Łańcut, 15 września 1910.

\
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L. 15208/910

Obwieszczenie
(10622 2 —8)

0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje I. publiczną licytację  
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i wina w poniżej 
poszczególnionyeh okręgach dzierżawnych na trzy lata t. j. na rok 1911, 1912 i 1918 
bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1911 z milczącem przedłużeniem kontraktu na dalszy 
rok 1912 względnie i na rok 1918 (o ile wypowiedzenie nie nastąpi w terminie przepi­
sanym) na dzień 11 października 1910 o godz. 9 przed południem.

Warunki licytacyjne jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego, mogą być przeglądnięte przed licytacją w biurze Nr. 17 c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu tudzież w dotyczących nadzorach straży skarbowej 
nowosądeckiego okręgu skarbowego.

Oferty pisemne, opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem na kopercie przed­
miotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 2 po południu ostatniego dnia po­
przedzającego ustną licytację t. j. do 10 października 1910 na ręce e. k. Dyrektora okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu.

Wadyum w wysokości 10 prc. ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach 
dołączone do oferty, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone. Do wa- 
dyum złożonego w obligacyach dołączone być mają spisy tych obligacyj w 3 egzempla­
rzach na przepisanym formularzu (reskr. Ministr. z 17 lipea 1903 1. 1067 Nr. 111 Dz. 
rozp. skarb.).

Kwity kasowe opiewające na kaucyę z niewygasłej dzierżawy książki kas oszczędności 
i losy nie będą jako wadya licytacyjne przyjmowane.

L.
 

po
rz

.

N a z w a  
okręgu dzierżawnego Przedmiot dzierżawy Kissa taryfy

Cena
wywołania

kor. h.

1 Biecz

m i ę s o III.

4001 --

2 Ciężkowice 5288

3 Krościenko 6200 12

4 Limanowa 5600

—5 Krościenko
w i n o O.

4200

6 Nowy Sącz 6510

Nowy Sącz, dnia 16 września 1910.

L. 16.433/10
Obwieszczenie.

(10621 2 - 3 )

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, wina, moszczu 
winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionyeh na rok 1911, a 
warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odnowienia, względnie wypowiedzenia kontraktu 
dzierżawy na drugi i trzeci rok, lub bezwaruukowo na trzy lata, t. j. na czas od 1 sty­
cznia 1911, do 31 grudnia 1913, rozpisuje się publiczną licytacyę, a mianowicie celem
zabezpieczenia podatku spożywczego od mięsa na dzień 11 października 1910, celem zaś
zabezpieczenia podatku spożywczego od wina, na dzień 12 października 1910 od godziny
9 rano do godziny 12 w południe.

Oferty pisemne, zaopatrzone w 10 prc. wadyum a oznaczone na kopercie napisem, 
na który okręg dzierżawny i na jaki przedmiot dzierżawy oferta opiewa, można 
wnosić na ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnowie najpóźniej do 2 godz. po po­
łudniu dnia poprzedzającego termin ustnej licytacyi. Kwity kasowe, opiewające 
na kaucyę niewygasłej dzierżawy, losy, książeczki kasy oszczędności nie będą 
przyjmowane ani jako wadya, ani jako kaucyę dzierżawne.

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach, mają przedłożyć 
spisy tychże obligacyj w 3 egzemplarzach, po myśli reskryptu c. k. Minist. skarb, z 17 
lipca 1908 1. 10.067,

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego, tudzież 
zacieru winnego, obowiązany jest po myśli ustawy kraj. z dnia 23 grudnia 1903 Dz. ust. 
kr. nr. 146 pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, moszczu i zacieni 
winnego, tudzież moszczu owocowego, jak długo ten dodatek krajowy istnieje i istnieć 
będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30 prc. od czynszu dzierża­
wnego podatku spożywczego.

Zmiana stopy tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy 
podatku spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do poszczegól­
nych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar­
nowie, tudzież we wszystkich nadzorach skraży skarbowej, do tut. okręgu skarbowego na­
leżących.

Wykaz okręgów dzierżawnych:
I. podatku spożywczego od m ięsa:

L.
 

po
rz

.

Nazwa 
okręgu dzierżawnego

Cena
wywołania

10°/o
wadyum

K
la

sa
ta

ry
fy Licytacya ustna 

odbędzie się:
kor. h. kor. 1 h.

1

1 Mielec 12500 — 1250 —

III.

Dnia 11 października 
1910 od godziny 9 ra­
no do 12 w południe 
w c. k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego w Tar­

nowie.

2 Szczucin 3400 — 340 —

3 Zakliczyn 3680 — 368 —

II. podatku spożywczego od wina:

1 Brzesko 777 87 78 —

Dnia 12 października 
1910 od godziny 9 ra­
no do 12 w południe 
w c. k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego w Tar­

nowie.

2 Mielec 2151 — 216 —

3 Przecław 127 50 13 —

4 Radomyśl wielki 1625 — 163 —

5 Ryglice 230 — 23 —

6 Tarnów 6700 77 671 —

7 Żabno 1251 — 126 —

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 16 września 1910.

„Gazeta Lwowska* Nr. 217 z dnia 24 września 1910.

L. Prez. 484 15/10

O roszen ie  dostawy.
(10470 3 - 3 )

Wskutek reskryptu Prezydyum e. k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie z dnia 3 
września 1910 Prez. 18.454 (15) L/10 rozpisuje się po rnyśli rozporządzenia pełnego Mi­
nisterstwa z dnia 3 kwietnia 1909 Nr. 61 Dz. p. p. publiczne rozprawę ofertową celem  
zabezpieczenia dostawy sprzętów stolarskich na wewnętrzne urządzenie Sądu tudzież więźni, 
których cena kosztorysu została obliczoną na sumę 36.917 kor.

Przedmioty powyższe mają być dostawione do gmachu Sądu obwodowego w Ozortko- 
wie najpóźniej do 1 kwietnia 1911. NaSeżytość będzie zapłaconą zaraz po dostarczeniu 
i skolaudowaniu przedmiotów z pomyślnym wynikiem przez c. k. kierowniotwo budowy 
w Gzortkowie.

Oferty w przepisanej formie sporządzone należy zamknięte i opieczętowane, opa­
trzone napisem „Oferta N. N .“, najdalej do dnia 10 października 1910 do godziny 
12 w południe wnieść do Naczelnictwa Sądu powiatowego w Ozortkowie wraz z wadyum 
w wysokości 5 procent wartości roboty obliczonej przez oferenta.

Wadyuin może być złożone w gotówce lub w papierach wartościowyeh bezpieczeń­
stwo pupilarne mających.

Wybór oferentów rozstrzyga c. k. Ministerstwo sprawiedliwości. Do czasu rozstrzy­
gnięcia pozostają oferenci zobowiązani do podanych warunków w ofercie.

Szczegółowe warunki dostawy oraz rysunki przedmiotów wykonać się mających są 
do przeglądnięcia w kancelaryi prowadzącego księgę pieniężną Sądu powiatowego w Ozort­
kowie w godzinach urzędowych.

Naczelnictwo c. li. Sądu powiatowego.
Ozortków, dnia 8 września 1910.

I-. 17.756/10 (10604 3— 3)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że w dniu 13 października 1910 odbę­
dzie się między godziną 9 a 11 przed połu­
dniem w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach rozprawa celem zawarcia so­
lidarnej ugody co do prawa poboru podatku 
spożywczego od wina w okręgu poborowym 
„Zator11 na rok 1911 a warunkowo t. j. z 
prawem wypowiedzenia na lata 1912 i 1913 
lub też bezwarunkowo na powyższy trzech­
letni okres czasu.

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
ustanawia się roczną kwotę tysiąc czterysta 
(1400) koron./

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego o- 
płacie podatku konsumcyjnego od wina w 
pomienionym okręgu poborowym, albo oso­
biście, albo przez swego wykazanego pełno­
mocnika.

Oferty na wydzierżawienie przedmio­
towego prawa wniesione po niniejszem o- 
głoszeniu mogą być tylko wtedy uwzględnio­
no;, jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co 
najmmej o 10 prc., jeżeli będą dawać zu­
pełną gwarancyę pewności i jeżeli zostaną 
tak wcześnie wniesione, aby interesowani 
przedsiębiorcy mogli być zawiadomieni naj­
później na 14 dni p ize l wyznaczoną rozpra­
wą ugodową. Oferta taita będzie miała tylko 
ten skutek, że ofiarowany w niej czynsz bę­
dzie żądany jako roczny ryczałt ugodowy.

O ,k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 16 wrzdśnia 1910.

L. 16.787/10 (10619 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Podaje się do publicznej wiadomości, 
iż prawo poboru podatku spożywczego od 
wina, moszczu winnego i owocowego w dą­
browskim okręgu ugodowym obejmującym 
następujące m iejscowości: Bagienica, Bole­
sław/ Breń-Konopka, Brnik, Dąbrowa z Pod- 
kościelero, Dąbrówka, Gruszów mały, Gru- 
szów wielki, Lipiny, Luszowice, Nieczajna, 
Oleśnica z Kozubowem, Podborze, Radgoszcz, 
Radwan, Ruda-Zazamcze, Smęgorzów, Smy­
ków mały, Smyków wielki, Swarzów, Szar- 
wark, Zdziary z Kaczówką i Żelazówka za­
bezpieczone zostanie na rok 1911 bezwarun­
kowo a warunkowo z milcząeem przedłuże­
niem na dalszy rok 1912 względnie 1913 
lub też bezwarunkowo na trzechletni okres 
t. j. na czas od 1 stycznia 1911 do ostatnie­
go grudnia 1913 przez solidarną ugodę z do- 
tyczącemi przedsiębiorcami podlegającemi po­
stanowieniom patentu z 25 maja 1829 zb. 
u. p. Nr. 64 dotyczącego "prowadzenia po­
wszechnego podatku spożywczego.

Jako cenę wywołania na jednoroczny 
ryczałt ugodowy ustanawia się kwotę 1680 
koron.

Postępowanie ustne celem zabezpiecze­
nia podatku spożywczego w powyższy sposób 
odbędzie się w oddziele c. k. straży skarbo­
wej w Dąbrowie dnia 17 października 1910 
o godzinie 9 rano, gdzie również jak i w 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie 
bliższe warunki ugody powzięte być mogą.

Do rozprawy ugodowej musi się jawić 
osobiście lub przez wykazanego pełnomocni­
ka przeważająca ilością głów i rozmiarem 
przedsiębiorstw większość przedsiębiorców o- 
płacających podatek spożywczy od wina w 
dąbrowskim okręgu ugodowym i złożyć wa­
dyum w wysokości 10 prc. ceny wywołania 
t j. kwotę 168 kor.

Oferty na wydzierżawienie przedmioto­
wego prawa wniesione po niniejszem obwie­
szczeniu mogą zostać jedynie wtedy uwzglę­
dnione, jeżeli pizewyższą w obwieszczeniu 
ryczałt roczny najmniej o 10 prc. i będą da­
wać zupełną gwarancyę dla skarbu Państwa, 
oraz jeżeli zostaną tutaj tak wcześnie wnie­
sione, aby o nich interesowani przemysłow­

cy mogli być zawiadomieni najpóźniej na 14 
dni przed wyznaczoną rozprawą ugodową.

Uwzględnienie takiej oferty będzie mi a- 
ło tylko ten skutek, że zaofiarowany w niej 
czynsz dzierżawny będzie żądany jako ry­
czał ugodowy.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 17 września 1910.

L. cz. E. 164/10 (10652 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Bronisława Nowosieleckiego 
w Sanoku, odbędzie się dnia 5 października 
1910 o godzinie 12 w południe w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 11 licytacya 
przymusowa 5/8 części lwh. 18 kg. Grązio- 
wa składającej się z pb. i 12 parcel grunto­
wych, b) 13/16 części lwh. 19 tej samej ks. 
gr. składającej się z 4 parcel i c) realności 
lwh. 301 tej samej ks. gr. składającej się z 
6 pgr.

5/8 części nieruchomości a) lwh. 18 
wystawionych na lieytacyę jest ocenionych 
na 1339 kor. 50 hal., b) 13/16 części lwh. 
19 na 48 kor. 75 hal., oraz c) realności 
lwh. 301 oceniono na 436 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 893 kor., 
ad b) 32 kor. 50 hal., ad c) 290 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 19 sierpnia 1910.

L. cz. E. 511/10 (9) (10541 2 —3)
Edykt licytacyjny

Na żądanie Tekli Pasierb z domu 
Pazdzij, odbędzie się dnia 3 listopada 1910 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya re­
alności a t o : a) lwh. 398 gm. Nowesioło 
składającej się z 1 parc. bud., b) lwh. 449 
gm. Nowesioło składającej się z 2 parc. o- 
grodu, c) 3/4 części realności lwn. 397 gm. 
Nowesioło składającej się z 1 parc. i 1 parc. 
ogrodu wraz z przynależnościami skład&jące- 
mi się: 1. z drzew owocowych (25 sztuk) 
znajdujących się na realności ad b) i 2. z 
jarzyny ogrodowej znachodzącej się na real­
ności ad c).

Nieruchomości te wystawione na licy- 
taeyę, są ocenione : ad a) na 2200 kor., ad 
b) na 1825 kor,, ad c) na 1704 kor., przy­
należności zaś realności ad b) na 75 kor., 
ad c) na 21 kor.

Najniższa cena wynosi realności: ad a) 
1466 kor. 67 hal., ad b) 1266 kor. 67 hal., 
ad c) 1150 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z przepisami ustawy się zatwierdza i odno­
szące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3.

Takie pr..wa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już 'istnieją, bądź w toki. postępowania 
licytacyjnego po wstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu .niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sad powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 28 lipca 1910.
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L. 27.048/910 (10070 1 - 8 )

O B W I E S Z C Z E N I E .

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych, poniżej poszczególnionyeh na czas trzech lat t. j. od 1 
stycznia .1911 do 31 grudnia 1913 odbędzie się w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu w dniach 10 i 11 października 
1910 od godziny 9 rano do 1 po południu publiczna licytacya.

Ceny wywołania rocznego czynszu dzierżawnego tudzież c. k. Urzędy podatkowe, w których czynsza dzierżawne maja być opłacane, 
uwidocznione są poniżej przy każdym przedmiocie dzierżawnym:

W y k a z  p r z e d m i o t ó w  d z ie r ż a w n y  c h :
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3 Mikulińce 111. 7560 — 750 — Mikulińce 35

4 Mikulińce

Podatek kon- 
sumcyjny od 

wina, moszczu 
winnego i 
owocowego

P. 1, 2, 3,
taryfy O. do 

ust. z 18 maja 
1875 Dz. p. p. 

Nr. 84

1184 — 119 — dtto 35

5 Skałat
Podatek kon- 
sumcyjny od| 

mięsa
III. 12702 50 1271 —

r

Skałat 32

6 Touste dtto III. 1305 36 131 — Grzymałów 20

7 Touste

Podatek kon- 
sumcyjny od 

wina, moszczu 
winnego i 
owocowego

P. 1, 2, 3, 
taryfy 0 . do 

ust z 18 maja 
1875 Dz p. p. 

Nr. 84

120 20 13 — dtto 20

8

.. ^

Trembowla
Podatek kon- 
sumcyjny od

mięsa
III, 9750 48 976 — Trembowla 32

9 Zbaraż dtto III. 9117 — 918 — Zbaraż 64

10 Zbaraż

Podatek kon- 
sumcyjny od 

wina, moszczu 
winnego i 
owocowego

P. 1, 2, 3, 
taryfy C. do 

ust. z 18 maja 
1875 Dz. p. p- 

Nr. 84

1111 — 112 ' dtto 64

Oferty pisemne zaopatrzone znaczkiem wartościowym stemplowym na 1 koronę, do których też należy dołączyć wadya w kwotach
powyż podanych gotówką, lub w papierach wartościowych, jakie wedle obowiązujących przepisów na kaucyę przyjęte być mogą, mają
być wnoszone na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu n a jp ó źn iej do g od zin y  9  rano w dniu licytacyi, t. j. do 
chwili rozpoczęcia licytacyi, poczem rozpocznie się ustna licytacya, która trwać będzie do godziny 1 po południu.

Oferty niezaopatrzone w przepisane wadya względnie oferty wniesione w drodze telegraficznej, nie będą uwzględnione.
Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu i w c. k. Nadzorach

straży skarbowej, należących do tegoż okręgu skarbowego.
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Tarnopol, dnia 16 września 1910.

L. cz. E. 1614/9 (11) (10693 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie firmy Alb. Hasenkamp 
fabr. w Essen Ruhr, zastąpionej przez adwo­
kata dr. Plodera we Lwowie, odbędzie się 
dnia 20 października 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II. w Radziechowie licy­
tacya :

1. całej realności objętej lwh. 586 ks.
gr. gm. Stojanów, składającej się z jednej
parceli gr. lkat. 2585/2 stanowiącej rolę o 
powierzchni 79 ar. 48 m .2,

2. całej realności objętej lwh 1035 ks.
gr. gm. Stojanów, składającej się z j dnej
parceli gr. oznaczonej lkat. 2050/48 las, po­
wierzchni 30 ar. 41 m .2,

3. 4/7 części realności objętej lwh. 1660 
ks. gn gm. Stojanów, Dmytra Tkaczyka wła­
snych, składającej się z parc. gr. lkat. 2585/3 
o obszarze 1925 m.2, na której znajduje się 
młyn motorowy w budynku murowanym 
wraz z urządzeniem maszynowem, dom mie­
szkalny drewniany i szopa drewniana,

4. całej realności objętej lwh. 1627 ks. 
gr. gm. Stojanów, składającej się z jedynej 
parceli gr. oznaczonej lkat. 3064/2 (rola) o 
powierzchni 64 ar. 85 m .2,

5. 1/4 część realności objętej lwh. 101 
ks. gr. gm. Stojanów, Romana Kuszneryka 
własnej, składającej się z parc. bud. 314 o

powierzchni 2 ar. 48 m.2, na której znajdu­
je się dom mieszkalny z drzewa sosnowego, 
stajnia i stodoła i z dwóch parcel gr. llkat. 
332 (łąka) i 333 (ogród),

6. 1/4 część realności objętej lwh. 464 
ks. gr. gm. Stojanów, Romana Kuszneryka 
własnej, składającej się z parcel gr. llkat. 
1269/2, 2407/2, 2124 i 885/1,

7. 1/4 część realności lwh. 853 ks. gr. 
gm. Stojanów, Romana Kuszneryka własna, 
składająca się z jedynej parceli gr. lkat. 
2566/2 (rola) o powierzchni 10 ar. 43 m 2,

8. całej realności objętej lwh. 1088 ks. 
gr. gm. Stojanów, składającej się z jednej 
parceli gr. lkat. 2182/2 (rola) o powierzchni 
57 ar. 87 m .2,

9. połowy realności objętej lwh. 1163 
ks. gr. gm. Stojanów, Romana Kuszneryka 
własnej, składającej się z jedynej parceli 
grunt. lkat. 1871 rola o powierzchni 45 ar. 
32 m.2 wraz z przynależnościami składają 
cemi się:

ad 3. z pasów skórzanych transmisyj­
nych,

ad 5. z studni cembrowanej z dylów 
dębowych z żórawiem do wyciągania wody.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione:

ad 1. na 500 kor.,
ad 2. na 100 kor.,

ad 3. na 24 543 kor., a przynależności 
ad 3. na 1400 kor. — razem ?na 25.943 kor. 

ad 4. na 400 kor.,
ad 5. wraz z przynależnościami jak w y­

żej z zatrzymaniem ciężaru zaintabulowanego 
na karcie O. w poz. 1 lwh. 101 prawa do­
żywotniego użytkowania tej części sprzedać 
się mającej, na rzecz Daniela Sajkiewicza na 
kwotę 52 kor. 50 hal.,

ad 6. z zatrzymaniem ciężaru zainta­
bulowanego na karcie C. w poz. 1 lwh. 464 
prawa dożywotniego użytkowania tej części 
sprzedać się mającej na rzecz Daniela Saj- 
kiewicza na kwotę 119 koron,

ad 7. z zatrzymaniem ciężaru zainta­
bulowanego na karcie ciężarów, prawa do­
żywotniego użytkowania tej części na rzecz 
Daniela Sajkiewicza na 10 kor., 

ad 8. na 300 kor. i 
ad 9. na 100 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. 333 kor., 
ad 2. 67 kor., 
ad 3. 17.296 kor., 
ad 4. 266 kor. 66 hal., 
ad 5. 34 kor. 98 hal., 
ad 6. 79 kor. 32 hal., 
ad 7. 6 kor. 66 hal., 
ad 8. 200 kor. i
ad 9. 66 kor. 66 hal., poniżej tych cen 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju cc do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 30 sierpnia 1910.

L. IX. b. 1162,9 (10668 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
robót publicznych z 17 sierpnia 1910 1. 15/1 
IX b. rozpisuje c. k. Namiestnictwo celem  
zabezpieczenia brukowania traktu krakow­
skiego od km. 106—887 — 107 — 313 licyta­
cyę ofertową na podstawie warunków ogól­
nych lit. A., szczegółowych lit. B., kosztory­
su sumarycznego lit. O. i wykazu cen je­
dnostkowych lit. D. wreszcie planów lit. 
a—b, które to uzupełnienia niniejszego ob­
wieszczenia mogą być przed terminem licy­
tacyi przeglądane w godzinach urzędowych 
w biurze technieznem c. k. Starostwa w Ja­
rosławiu.

Wartość robót wykonać się mających 
w cenach fiskalnych wynosi 40.893 koron 
21 hal.

Oferty sporządzone według wzoru, któ­
rego wspomniane Starostwo udzieli bezpła­
tnie, ostemplowane na 1 koronę, należy w 
kowertaeh zapieczętowanych i opatrzonych 
tylko napisem: „Oferta na brukowanie tra­
ktu krakowskiego w Jarosławiu" przy dołą­
czeniu wadyum w kwocie 2045 koron w go­
tówce lub dopuszczalnych papierach warto­
ściowych, wnieść w e. k. Starostwie w Ja­
rosławiu przed godziną 12 w południe dnia 
12 października 1S10, po której nastąpi o- 
twarcie ofert, przy którem oferenci mogą 
być obecni.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 września 1910.

L. 17.948/10 (10620 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Żółkwi podaje do wiadomości, że dnia 20 
października 1910 o godzinie 10 przed połu­
dniem odbędzie się w kancelaryi e. k. Nad­
zoru straży skarbowej w Bełzie rozprawa 
celem zawarcia solidarnej ugody co do pra­
wa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa 
w okręgu poborowym „Bełz" do którego 
oprócz gminy miasta Bełza należą następu­
jące gminy (ze wszystkiemi przynależnemu 
doń miejscowościami): Budynin. Cebłów, 
Chłopi&tyn, Góra, Kuliezków, Leszczków, 
Maehnówek, Myeów, Oserdów, Prusinów, 
Przemysłów, Tuszków, Wasylów, Witków, 
Wierzbiąż, Woroebta, Wyżłów, Żużel.

Ugoda zawarta będzie albo r.a rok 1911 
bezwarunkowo z milczącem przedłużeniem 
na lata 1912 i 1913, albo też bezwarunkowo 
na trzy lata t. j. na czas od 1 stycznia 1911 
do końca grudnia 1913.

Jako roczny ryczałt ugodowy poniżej 
którego ugoda zawartą być nie może, usta­
nawia się kwotę 5500 kor. słow nie: pięć 
tysięcy pięćset koron.

Przy rozprawie ugodowej zastąpioną być 
ma i zgadzać się z ugodą większość przed­
siębiorców co do ilości i co do rozmiaru 
przedsiębiorstw opłacających podatek od mię­
sa, inaczej ugoda zawartą nie będzie.

Pełnomocnicy upoważnieni do zawarcia 
ugody muszą się wykazać wobec kierującego 
rozprawą urzędnika pełnomocnictwem sądo­
wnie lub notaryalnie legalizowanem.

Przedsiębiorcy przystępujący do zawar­
cia tej ugody obowiązani będą na żądanie 
władzy skarbowej złożyć na zabezpieczenie 
zobowiązań ugodowych kaucyę w wysokości 
jedao- do trzechiniesięeznej raty ryczałtu ugo­
dowego a to w terminie dni ośmiu, licząc 
od dnia, w którym do złożenia tego zabez­
pieczenia zostaną wezwani.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Żółkiew, dnia 15 września 1910.

L. cz. E. 2630/10 (10680)
Dnia 20 października 1910 o godzinie 

10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 29 odbędzie się licy­
tacya realności lwh. 114 gm. Monastersko.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 473 kor.
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Najniższa eena wynosi 31& kor., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 30 sierpnia 1910.

L. cz. E. 2544/10 (10681)
Dnia 20 października 1910 o godzinie 

12 w południe w sądzie niżej wymienionym  
w biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya 1/13 
części realności lwh. 831 gm. Riczka.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację jest oceniona na 1026 kor.

Najniższa cena wynosi 684 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 25 sierpnia 1910.

L. cz. E. 1269/10 (9) (10686)
E d y k t.

W sprawie egzekucyjnej Ohaskla Gru­
bera przeeiw Ewie Lazar, Maryi Czoprow- 
skiej, Michałowi Werchole, Wasylowi Lazar 
i Katarzynie Werchoła o zniesienie spółwła- 
snośei realności lwh. 972 i 1048 gm. Smo- 
lin objętej odbędzie się w podpisanym są­
dzie, biuro Nr. 12 dnia 24 października 191Ó 
o godz. 9 przed południem licytacya:

a) realności lwh. 972 gminy Smolin 
Ewy Lazar w 9/40, Michała Werchoły w 
18/40, Maryi Ozoprowskiej w 8,40, Wasyla 
Lazara w 1/40 i Ohaskla Grubera w 4/40 
częściach własnej, obejmującej plac budowla­
ny obszaru 5 ar. 59 m.3, łąki 3 ar. 14 m .3, 
roli 1 ha. 48 ar. 37 m .s i pastwisko 18 ar. 
45 m.3, dom i budynki gospodarskie ocenio­
nej na 2135 kor. 20 hal.,

b) realności lwh. 1043 tej gminy Ewy 
Lazar w 5560/9920, Michała Werchoły w 
1840/9920, Ohaskla Grubera w 680/9920 i 
Kazi Werchoła w 1840/9920 częściach wła­
snej, obejmującej roli 90 ar. 28 m.* ocenio­
nej na 784 kor. 50 hal.

Oeny wywołania stanowią powołane 
kwoty, które tez są najniższymi ofertami.

Wadya stanowię 1/10 podanych sum*/'
Warunki licytacyjne i operat szacunko­

wy można przejrzeć w sądzie.
O. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 8 września 1910.

L. cz. E. 296/10 (22) (10444)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Knolla w Pruchni­
ku, odbędzie się dnia 28 października 1910 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w sali rozpraw karnych, reli- 
cytacya realności lwh. 39 gm. Węgierka.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1639 kor. 14 hal., przyna­
leżności zaś na 405 kor.

Najniższa eena wynosi 1022 kor. 07 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
do skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 8 września 1910.

L. cz. E. 542/10 (5) (10448)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Estery Brawermann w Pru­
chniku, odbędzie się dnia 21 października 
1910 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali rozpraw karnych 
licytacya realności objętej lwh. 86 gminy 
Chorzów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 8264 kor. 74 hal., przyna­
leżności zaś na 1300 kor.

Najniższa cena wynosi 6376 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 3 września 1910.

L. cz. E. 1078/10 (6) (10539)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stissla Haara odbędzie się 
dnia 14 listopada 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie biurze Nr. 19 licytacya:

a) połowy realności lwh. 37 i
b) 2/16 części realności lwh. 569 gm. 

Bojanów.
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 

oceniona jest na: ad a) 1487 kor. 37 hal., 
b) 289 kor. 96 hal.

Najniższa cena w yn osi: ad a) 992 kor.,
b) 194 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 14 września 1910.

L. cz. E. 276/10 (6) (10530)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sebastyana Gajowskiego w 
Różance odbędzie się dnia 7 listopada 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2 licytacya:

1. połowy realności lwh. 263 ks. gr. 
gm. Różanka objętej, z połową budynku znaj­
dującego się na tej realności, oraz

2. 1/72 ezęści realności lwh. 152,
3. 13 780 części realności lwh. 171 i
4. połowy realności lwh. 275 ks. gr. 

gm. Różanka objętych.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytacyę, są ocenione: ad 1. na 2058 kor. 
25 hal., ad 2. na 2 kor. 43 hal., ad 3. na
3 kor. i ad 4, na 391 kor. 91 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 1372 kor. 
17 hal., ad 2. 1 kor. 62 hal., ad 3. 2 kor.
i ad 4. 261 kor. 28 hal., poniżej tej ceny
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki l i ­
cytacyjne i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenty (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których mniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samą] nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postg 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 6 września 1910.

Konkursa.
L Prez. 13.5S9 (10510 3 - 3 )

K o n k u r s .
Na posady sędziów powiatowych:
1. w Brzesku,
2. w Jaśle,

rozpisuje się konkurs z terminem do 9 
października 1910.

Podania o powyższe, lub przy innych 
Sądach tutejszego okręgu opióźnić się mo­
gące posady sędziów powiatowych wnosić 
należy w przepisanej drodze służbowej do 
Prezydyum sądu:

ad 1. krajowego w Krakowie, 
ad 2. obwodowego w Jaśle.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 16 września 1910.

L. 2274/pr. (10669 1— 3)
K o n k u r s .

Celem obsadzenia 5 posad c. k. stra­
żników cywilno policyjnych i jednej posady 
dozorcy aresztów policyjnych przy c. k. D y­
rekcji policyi w Krakowie, z poborami unor­
mowanymi ustawą z dnia 25 września 1908
1. 204 Dz, p. p. i rozporządzeniem całego 
Ministerstwa z dnia 22 listopada 1908 1. 
234 Dz. p. p. i miejscowym, rozpisuje się 
konkurs z terminem do 15 października 
1910.

Posady te zastrzeżone w myśl ustawy 
z duia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. p. p. 
w pierwszym rzędzie dla wysłużonych pod­
oficerów, zaopatrzonych w certyfikaty, nada­
ne będą na razie prowizorycznie, a stabili- 
zacya nastąpi po półrocznej zadowalającej 
służbie próbnej,

W braku kompetentów, zaopatrzonych 
w certyfikaty, będą ewentualnie uwzględnie­
ni podoficerowie wojskowi, względnie obro­
ny krajowej, wykazujący się przynajmniej 
6 letnią czynną służbą, o ile zresztą odpo­
wiedzą innym przepisanym wymogom.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podanie do Prezydyum e. k. Dyrekcyi połi- 
cyi w Krakowie za pośrednictwem swej wła­
dzy przełożonej, a jeżeli czynnie nie służą, 
bezpośrednio.

Do podania należy dołączyć świade­
ctwo moralności i świadectwo fizycznego 
uzdolniema, wydane lub potwierdzone przez
c. k. lekarza rządowego, a wysłużeni podofi­
cerowie certyfikaty, potwierdzające ich upra­
wnienie.

Kandydaci na posady te mają również 
udowodnić znajomość języka polskiego i n ie­
mieckiego w mowie i piśmie, tudzież znajo­
mość stosunków miejscowych.

C. k. Dyrekcya policyi w Krakowie.
Kraków, dnia 15 września 1910.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 160/10 (2) (10699)

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 214 czasopisma „Głos" 
z dnia 20 września 1910 w artykule pod ty­
tułem „Precz z sejmem kuryalnym“ w ustę­
pie od „kraj cały" do „nie oprze" od „W te

bramy“ do „swego żywiciela" zawiera zna­
miona występku z art. III. ust. z 17 gru­
dnia 1862 Nr. 8/63 Dz. u. p., a zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego czasopi­
sma w dniu 20 września 1910.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 21 września 1910.

Kuratele.
L. cz. L. 12/10 P. 139/10 (12) (10332 3 - 3 )  

E d y k t .
Za marnotrawną uznano Kseńkę z 

Gromnickich Szewczukową w Tłustem wsi.
Kuratorem jej ustanowiono Uka Szu- 

turmę syna Jacka, rolnika w Tłustem wsi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 28 iipca 1910.

L. cz. L. 12/8 (29) (10396 3 - 3 j
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Jana Grzyba 
syna Marcina w Grabiu, obecnie niewiado­
mego z miejsca pobytu.

Kuratorem jego ustanowiono Marcina 
Grzyba w Grabiu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśnicz, dnia .11 sierpnia 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
(10623 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Dnia 10 września 1910 wpisano na 

listę adwokatów: dr. Izraela Dawida 2 im. 
Goldberga i dr. Samuela Hibnera obu z sie­
dzibą we Lwowie, dr. Herscha recte Henry­
ka Nutek z siedzibą w Podhajcack i dr. 
Chaima Judę vel Karola Weismanna z s ie ­
dzibą w Kołomyi.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 12 września 19] 0.

L. cz. 0 . II. 421/10 (1) (10679 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Lejserowi i Taubie Rosenber­
gom, których miejsce pobytu jest nieznsne, 
wniesiony został do c. k sądu powiatowego 
w Jarosławiu przez Salomona Dollmana kupca 
w Jarosławiu pozew o 600 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 11 października 
1910 o godz. 9 rano w tut. sądzie, sala Nr. II

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się pana dr. Buehheima adwokata w 
Jarosławiu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jarosław, dnia 14 września 1910.

L. cz. C. II. 418'10 (1) (10671)
Przeciw Antoniemu, Jędrzejowi i Ja­

nowi Mikusiom, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Jaśle przez Zofię Marszałkową 
pozew o uznanie prawa własności i przepi­
sanie hipoteczne.

Na podstawie pozwu rozprawa dnia 30 
września 1910.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. W dusza w Jaśle, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jasło, d n ia '2 września 1910.

L. cz. C. XVII. 46/10 (4) (10403)
E d y k t .

Przeciw Wandzie Gąsiorowskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Hyacinthę Vugrincic w Za­
grzebiu pozew o wyłączenie ruchomości 
z pod egzekucyi.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9 
sierpnia 1910 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Wandy Gąsio­
rowskiej ustanawia się pana adw. dr. Benja­
mina Schnecka we Lwowie, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie ją w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 29 czerwca 1910.

L cz. C. XII. 543/10 (1) (10675)
E d y k t .

Przeciw nieobecnemu Władysławowi 
Zielińskiemu wniósł Jakób Zieliński w Cie­
szynie pozew o zapłatę 250 kor. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 17 paź­
dziernika 1910 o godz. 9 30 rano. b. Nr. 17.

Ustanowiony celem strzeżenia praw po­
zwanego Władysława Zielińskiego kurator 
p. adw. dr. Foluer w Tarnowie będzie go 
zastępował dopokąd się w sądzie nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Tarnów, dnia 16 września 1910.

L. cz. E. 681/10 (2) (10338)
E d y k t .

Panu Antoniemu Głubiszowi zamieszka­
łemu przedtem w Ochrymowcach, ma być 
doręczoną uchwała z dnia 28 Iipca 1910 1. 
cz. E. 6S1/10 (1), którą dozwolono dla wy­
konalnej wierzytelności Izaaka Spielholza w 
Kwocie 600 kor. zpn.. egzekucyę przez przy­
musową licytacyę 2/9 części realności obj. 
lwh. 98 ks. grt. gm. kat. Ochrymowce.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Antoni 
Głubisz przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie pana dr. 
N. Steina adw. w Zbarażu.

Tenże kurator zastępywać będzie A nto­
niego Głubisza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd. powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 29 lipca 1910.

L. cz. Cm. I. 7/10 (2) (10345)
E d y k t .

Janowi Zuzakowi i Anieli z Marszał­
ków Zuzakowej, ostatniemi czasami w Kro­
śnie przebywającym, w sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem obwodowym w Jaśle prze­
ciw tymże o 1500 kor. zpn., mają być do­
ręczone nakazy zapłaty z dnia 23 iipca 1910 
liczba czynności Cm. 7/10 (1), które dorę­
czone nie zostały.

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan i Aniela  
Zuzakowie przebywają, ustanawia się w celu 
strzeżenia ich praw kuratora w osobie pa­
na dr. Chwaliboga adw. w Jaśle, któremu 
się niniejsze nakazy doręcza.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Anielę Zuzaków w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział I.
Jasłr, dnia 26 sierpnia 1910.

L. VII. a. 4445/i (10339)
O b w i e s z c z e n i e .

W myśl postanowień §§ 12 i 14 roz­
porządzenia c. k. Ministerstwa spraw we­
wnętrznych z 2 stycznia 1907 Dz. p. p. Nr. 
6, podaje c. k. Namiestnictwo do powsze­
chnej wiadomości, co następuje:

Przewodniczący wydziału kondycyonu- 
jąCYch magistrów farmacyi w okręgu gre­
mium aptekarzy Galicyi wschodniej i magi­
ster farmacyi Adolf Braunstein uzyskawszy 
koncesję na nową aptekę publiczną w Znie­
sieniu zrezygnował z tej godności i wystąpił 
z wydziału i ze Związku kondycyonujących 
magistrów farmacyi.

Przy uzupełnionym wyborze w dniu 
10 sierpnia 1910 wybrano na resztę okresu 
urzędowania obecnego wydziału przewodni­
czącym: Mra farmacyi Antoniego Wilczka, 
zatrudnionogo w aptece przy ul. Gródeckiej
1. 79 we Lwowie.

Zastępcą przewodniczącego: Mra farm. 
Abrahama Dorzawetza, zatrudnionego w apte­
ce przy ui. Karola Ludwika 1. 23 we Lwo­
wie, a na członka wydziału powołano do­
tychczasowego zastępcę Kajetana Osadcę Ka- 
jetanowicza, zatrudnionego w aptece ul. 
Słoneczna 1. 1 we Lwowie.

Lwów, dnia 8 września 1910.
Za c. k. Namiestnika 

Ustyanowski, w. r.

L. cz. Cw. 117/10 (2) (10286)
E d y k t.

Przeciw Andrijowi Tiażkun, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez Dawida Szyję Bindera pozew o 350 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Andrija Tiażku- 
na ustanawia się pana dr. Eickla adwokata 
kraj. w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie An­
drija Tiażkuna w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, łub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 19 sierpnia 1910.
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L /e s .  C. I. 275/10 (1) (10688)

E d y k t.
Przeciw Fedorowi Gutiów vel Kraus, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sadu powiatowego w 
Obertynie przez Antoniego Stanieekiego w 
Horodenee pozew o ISO kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 10 października 1910 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw Fedora Gutiów 
vel Kraus ustanawia się pana c. k. notaryu 
sza Stanisława Kielara w Obertynie, kura­
torem

Teuźe kurator zastępywać będzie po­
wyższego kuranda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zanianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Obertyn, dnia 7 września 1910.

L. ez. O. II. 489/10 (10682)
E d y k t.

Przeciw Janowi Sehaflerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Kutacb 
przez Kajetana Agopsowieza i tow. pozew o 
własność.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya na dzień 5 października 1910 o 
godz. 8 rano, sala Nr. 12.

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Jana Sehańera ustanawia się 
pana Antoniego Juzefowicza w Kutach sta­
rych, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znanego z miejsca pobytu Jana Schaflera w 
rzeczonej sprawie na jego kosżt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kuty, dnia 9 września 1910.

L. cz. O. IV. 139/10 (1) (10684)
E d y k t.

Przeciw Georgowi Węgrzynowiczowi 
c*. i k. porucznikowi przedtem w Mostach 
wielkich, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Mostach wielkich przez Jakó- 
ba Moscbkowitza szewca w Mostach wiel­
kich pozew o zapłatę 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała ustna rozprawa na dzień 21 września 
1910 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Georga Wę­
grzynowicza ustanawia się pana dr. Ohoło- 
wieckiego kand. adw. w Mostach wielkich, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, 14 września 1910.

L. ez. C. I. 146,10 (1) (10694)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Iwanowi Stryczkowi i tow., którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Radymnie 
przez Michała Stryczka pozew o uznanie 
własności części pgr. lk. 252/2.

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został termin do rozprawy na dzień 6 pa­
ździernika 1910 o godz. 10 rano w sali roz­
praw Nr. 6 (główny budynek sądowy).

Celem strzeżenia praw Iwana Stryczka 
ustanawia się pana Ignacego Wieliczko wójta 
w Dobkowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k . Sąd powiatowy, Oddział I.
Radymno, dnia 22 sierpnia 1910.

L. cz. C. II. 428/10 (1) (10677)
E d y k t.

Przeciw Janowi Rogowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Dębicy przez 
Ludwika Dygdonia z Nagoszyna pozew o 
250 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 28 trześn ia  
1910 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Roga usta­
nawia stę pana dr. Sydona Friedberga adw. 
w Dębicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 2 września 1910.

Doniesienia prywatne.
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem t maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego.

Pociąg
posp. | osob.

przych. o g

12-20

2 3 0

5-45
5-50

856

1 1 5
1 3 0

2 0 6

2 15

7-32
7 2 0
7-37

7-28  
8 0 0
8-05 
8 1 5

10 10

10-21
9-68

1 1 1 5
11-45

1200

1-20
: c 5

;-00

4-25

6 0 0
5-45

5-40

5-53

8-40
7-41

8-00 
»-00

9 3 0

1 0 0 5

9 5 8
10-19

10-30

11-02

Li o w o w m 
Na d w o r z e c  g łó w n y  :

z ick an  (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Pod wy 
Kórósmezó, K ałusza, Zaleszczyk. N ow osielicy , Bern* 
C zudina, Serethu i Suezaw y. 

z Krakowa (B erlin a , W rocław ia, W arszaw y, W iednia, Ka!
P ragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N .
(p. Tarnów), M ielca, Jasła , Chabówki, Zakopanego ( 
szów ), Rozwadowa, 

z Stanisław ow a, Kałusza, H usiatyna. 
z Krakowa (B erlin a , W rocławia. W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 

P ra g i Opawy), O święcim ia, W ieliczk i, Orłowa, N . Sącza  (p. 
T arnów ), M ielca, Zakopanego, Jasła , K rosna, Iwonicza, R y ­
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. P rzem yśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podw ołoczysk (O dessy i K ijow a), Brodów, 
z Krakowa, (B erlin a , W rocławia, W arszaw y, W iednia, K a r ls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczk i, Orłowa, .N. Sącza (p. T arnów ), 
z Law oeznego (P esztu ), Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, 
z Sam bora, Ohyrowa, Sanoka,
z Ickan, Dorny W atry, B rodicy , Radowiee, Zydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, Pragi 

O pawy), Lubaczowa, Sanoka, Ohyrowa. 
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbad*, 

P ragi, O pawy), Zakopanego (}>. Podgórze P luszów j, Sano­
ka, Ohyrowa (p P rzem yśl), 

z K ołom yi, Żydaczowa, Polu tor, Kttrflsrosw). 
z S ianek , Sambora 
z Podhajee.
z L aw oeznego, K ałusza, Stryja, Drohobycza, B orysław ia , K oeba- 

w in y.
z Podw ołoczysk, K opyczyniee, Czortkowa, H usiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa
% T am ow a, N . Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. J a sło ), Dynowa, 
z K rakow a (od 15 czerw ca do 30 w rześnia codzienn ie), 
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Ohyrowa, Zakopanego, N . Sącza, Tarnobrzega, Rym anowa, 
Iw onicza, Sanoka, Ohyrowa, (p . P rzem yśl), 

z Sambora, S ianek , Zakopanego, N . Sącza, J a sła , Krosna, Iw o­
nicza, Rym anowa, Sanoka, Ohyrowa. 

i  lckan , Czortkowa, K ałusza, Zaleszczyk, W yżaiey , Kocmania, 
N ow osie licy  Serethu, Radowiee, Berhom ethu, Suezaw y. 

i  Podw ołoczysk (O dessy. K ijow a), Brodów , Grzymałów;*., Potu- 
tor, H usiatyna, Czortkowa. 

z T uehli, Skolego, Drohobycza, B orysław ia, 
z B e łżca , Sokala, Lubaczowa, R aw y ruskiej, 
z Jaworowa.
e  K rakowa (B erlin a , W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, Pragi, 

O pawy). O św ięcim ia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczk i, Szczu­
cina, Orłowa (p . T arnów ), M ielca (p. D ębicę), Ohyrowa (p. 
P rzem yśl.

z Podw ołoczysk (O dessy, K ijow a), Brodów, Zbaraża, Potntor, 
Z aleszczyk, H usiatyn a , Pirania pustego, S k a ły , K opyczyniee, 
Grzym ałów*.

z lokan, Żydaezowa, K ałusza, Zaleszczyk, N ow osie licy , Sorethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, P utny.

z Czerniew ice, Ickan , Suezaw y, Dorna W atry, R adow iee, Nowo- 
sie licy . 

ze  Stryja.
z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N . Sącza (p. Tarnów ), Szczucina, Ja ­
sła , D ynow a k b s « c - * i  Sanoka, Rym anowa, Iw onicza, O hy­
rowa (p. P rzem yśl, 

z Sokala.
z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iw onicz*, 

now a, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Csap. 
z lck an  (Bukaresztu, Jaag, Botuszan, G alaeu), Potntor,

czowa, Czortkowa, KerosaRiso, N ow osielicy , Radowiee. Dorny  
W atry, Scczaw y.

* Krakowa (Berlina, W rocław ia, W iedn ia , W arszaw y), Oświę- 
cima, W ieliczk i, Tarnobrzegu, D ynow a, Lubaczowa, Jasła , 
Iw onicza, Rym anowa, Sanoka, Ohyrowa (p . P rzem yśl), 

z Podhajee.
ze Stryja (od 19 ezerw ca do w łączn ie 11 w rześnia tylko w n ie­

d zie le  i rz. kat. św ięta).
% P odw ołoczysk  (O dessy, K ijow a), Brodów, K opyczyniee, Zale­

szczyk , Skały , Iw ania  pustego, H usiatyna, 'Zbaraża, Grzy-
małowft,

z Law oeznego (Pesztu), Kałus***, B orysław ia, D rohobycz*, Ke- 
ahawśny.

Ryma-

%da-

P o c ią g

posp | osob.

odeh. o g.

12-45

2-50

3'55

5-58

6 0 0
--- 6-04

6-10

6  20  

7-80
--- 7-34

8-25 —

8 2 0
8-40

9 1 0

9-05

— 9-36

___ 10-15
•— 10-46

* 1 6

1-45
— 2-30
— 2-52

*■45

3 1 5
— 3-55

3-40
— " T u
— 5-59

___
6  16 
6  30

— (1-50
6*55 . . . .

” 10
— 7-45 |

..... 8-10
10-36

— 10-40

- - 11-32

___ 1 1 1 0  I  o
— 1 1 1 5  1  d

__„ 11-26  |  .1
1 1 3 6 1  o

,2£ <© 3L* w  o  w  e t  

Z d w o rca  g łó w n e g o :
do Krakowa (W iednia , W rocławia, B erlin a , W arszawy, Pragi, 

K arlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynow a, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N . Sącza (p . T arnów ), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, B ukaresztu, K onstantynopola), Korosinezó, Ka­
łu sza , Z aleszczyk , Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowogje- 
liey, B rodiny, P utny, Suezaw y, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia , W rocławia, B erlina. P rag i, Karlsbadu 
O pawy), Ohyrowa, Sanoka, M ezelaboreza, Pesztu, Rym ano­
wa, Iw onicza, Chabówki, Jasła , M ielca  (p . Dębicę), Orłowa, 
W ieliczk i, O św ięcim *. Kocmyrzowa 

do Podhajee.

do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuwsan), Zydaezowa, Potutor, 

K ałusza, Kóroamozo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezaw y’ 
Dorna W atry.

do Podwołoczysk, (K ijow a, Odessy), Brodów, K opyczyniee. !l«- 
siatyna, Czortkowa, G rzym ałów *  

do L aw oeznego, (P esztu), K ałusza. Drohobycza, B orysław ia , 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Krakowa (W iednia, W rocław ia, B erlin a , Pragi, Karlsbadu), 

Ohyrowa, Jasła  (p  Przem yśl), Rozwadowa, Nad brzm i*. D y ­
nowa, Orłowa (p  Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia . W arszawy, Pragi, K arlsbadu), Saooka, 

Rymanowa, Iw onicza, (p. Przem yśl), Tarnobrzegu, N . Ba cza’ 
Orłowa Szczucina, W ieliczk i. Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Ohyrowa, Sanoka, Rym anowa, Iw onicza, 
J asła . N . Sącza, 

do O zerniowiee, K ałusza. Ickan, Brodiny, P utny. Suezawy, 
do Ickan , D elatyna (p. K ołom yję), Ssfatha, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezaw y. 
do Stryja.
do Podw ołoczysk, Brodów, K opyczyn iee, Potuior, G rzym ałów *,

Zbaraża.
do Podwołoczysk. (K ijow a, O dessy), Brodów, K opyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, H u ń atyn a , S k ały , Iw ania  pustego, Gr*y- 
m ałowa.

do C zsrniow iec, Żydaezowa, Podw ysokiego, Korosinezó, K ałusz*.
Czortkowa, Zaleszczyk, W yżniey. K ocm ania, 

do L aw oeznego, D rohobycza, B orysław ia , K ałusza, 
do S ok ala .
do S tanisław ow a, Potutor, Źydaezow*.
do Krakowa, (W iednia, W rocław ia, W arszawy, B erlina, Pragi, 

K arlsbadu) Ohyrowa, Sanoku (p. P rzem yśl), L ubaczow a, Ro- 
zwadowr,. Dynowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego (p . Rze­
szów ), N . Sącza, Chabówki, Z-skop&nago (p . Podgórze P ł.), 
O św ięcim ia.

iyrow a . Sanoka,
ayól).

Orłowa, K oszyc (p. T ansów ).
Rawy ruskiej, Sokala.

«o Krakowa, (W iedrd*, War-sz.awy, Pragi, 
(p. Prz&inyśl).

Karlsbadu), Ohsrowfi

Ickan, Czortkowa, Kóroaawzo, K ałusza, Zaiawezyk, W yśn i. 
e j ,  N ow osielicy , Berhomethu, Czudynit. Serethu, Brodiny, 
P utny, Dorny W atry, Suezawy.
Sambora, Chyro*.:, Sanoka, Rym anowa, Iwonicza, Jasła , 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego.
P odw ołosiysk , Potutor. K opyczyniee, Skały , Iw ania  pustego, 
H usiatyna, Z aleszczyk , Grzym ałów*.

brzegu., Szczucina, Orłowa, W ieliczk i, Chabówki, Zakopanego  
Sttria, D rohobycza B orysław ia, K cdhaw iny.
R aw y resk iej (ty lk o  w n ied ziele).

200

7-01
11-40

10-54

5 1 7

6-29
7-26

9-o4
10 13

11-55

Na dwOTEee „Lwów-FołSznmcso441

Podw ołoczysk, (O dessy. K ijow a), Brodów.
Podw ołoczysk, K opyczyniee, H usiatyna, Czortkowa, Potntor, Zba­

raża.
Podhajee,
Podw ołoczysk, (O dessy, Kijowa), Brodów , G rzym ałów *, E u s ia ty -  

.na, P otu ior, K opyczyniee, Czortkowa.
Podw ołoczysk, (O dessy, K ijow a), Brodów , K opyczyn iee, Czort- 

kc-wa, Zaleazezyk, S k a ły , Iw ania pustego, H usiatyna, Grzy- 
m ałow z, Zbaraża.

W innik.
W innik.

Podhajee.
Podw ołoczysk, (O dessy, K ijow a), Brodów, K ópvezyni*e, Czort­

kowa, Źaleszozyk, Iw ania pustego, Skały , H u n tty a a , Zbarażu, 
G rzym ałow a

W in n ik  ty lk o  w  środę i sobotę. ■

6-35

6 1 2
— 11-00

3 31
1-30

— 6-80
— 8-33— 10-35

l i -3 2

Z dworca „Lwów-Podzamcze44:
Podw ołoczysk, (K ijowa, O dessy), Brodów, K opyczyniee, H o ia -  

tyna, Czortkowa, Grzyraałowa.
Podhajee.
Podw ołoczysk. Brodów , Potutor, G rzym ałów*, Zbaraż*.
W innik.
Podw ołoczysk, (K ijow a, O dessy), Brodów , Potutor, K opycaj- 

niea, Zaleszczyk, H uaiatyna, Skały , Iw ania  p u te g o ,'  Grzy­
m ałów*, Czortkowa.

Podhajee.
P odw ołoczysk  (Odessy, K ijow a), Brodów.
W innik, ty lko w środę i sobotę.
Podw ołoczysk, K opyczyniee, Sstały, iw an ia  pnatego, Potzt&r 

RurintyiM , Zaifiszozyk, Grsywt^łow* Zb»r»śa.

7 0 3  
10 36

6T 1
9-27

11-38

N* dworaee „Lwów-Jłjczaków*4
z W innik.
% Podhajee.
z W innik , 
z Podhajee.
z W in n ik , ty lko w  środę i sobotę.

I

55 dw^res „Lwów-Lyc*aków“
6  31 do P odhajee.
P 4 9  do W in n ik .
T&!TI do Podhajee.

10 5 4 1  do W innik, tylko w środę i sobotę.

N a dw orzec g łó w n y :
3P o ciągi i o łca* i to. e.

% Brzuchowia cod zien n ie: od 1 maja do 30 w rześnia 7 4 9  rano, od 1 ezerw­
ca do 30 w rześnia 4 1 0  po południu , 8  23 i 9 35 w ieezór, od 1 lip ca  do 
31 Bierpnia 1 1 0 5  ran o; w n ied z ie le  i św ięta rzym sko-katolickie: od 
1 m aja do 31 maja 4 1 0  po południu , 9 35 w ieczór, od 1 czerwca do
30 w rześn ia  1 5 3  po południu ,

7, Janow a cod zien n ie: od 1 maja do 30 w rześnia PIO po południu, 9 2 6  
w ieezór; w n ied z ie le  i św ięta rzym sk o -k a to lick ie : od 1 tuaja do 11 
w rześnia  10 07 wieozór.

Z Lubienia w n ied z ie le  i  św ięta rzym sk o-k ato lick ie: od 15 maja do 11 wrze­
śn ia  1 1 4 0  wieczór.

Z W innik  tylko w środę i sobotę 12-10 w ieezór.

Z dworca głów nego:
Do Brzuehow ic codziennie: od 1 tnaja do 30 w rześn ia  6'13 rano, 1 od ezerw ­

ca d» 30 w rześnia 2 85 i 4-24 po po łudniu , 8  38 w ieezór, od 1 lip ca  
do 31 sierp n ia  10'05 rano; w n ied ziele  i św ięta  rzym sko-katolick ie: od 
1 m aja do 31 maja 2-55 po południu , 8  38 w ieezór, od 1 czerw ca do 
31 w rześn ia  12'25 po południu.

Do Janow a codziennie: od 1 maja do 30 w rześnia 10'20 przed p o łu dn iem , 
3 3 6  po p o łu dn iu ; w  n ied zie le  i  św ięte rzym sko-kato lick ie: od 1 maja 
do 11  w rześn ia  P 3 5  po południu.

Do LabłeniJi w  n ied z ie le  i  św ięta rzym sko-katolick ie: od 15 maja do 11 wrze­
śn ia  2-15 po południu .

U W A G A : Pora noena oznaczona jest ram kam i. —  W szelk iego  rodzaju b ilety , taryfy, ilu strow an e przew odniki, rozkłady ja zd y  i t. p. nab yw ać m ożna  
w biurze m iastowem  e. k. kolei państw ow ych w pasażu  H ausm aua i. 9. In form aeye zaś w spraw aeh przewozu towarów i taryfow ych udziela biuro in form a­
cyjne e. k. k o lei państw ow ych, ul. K rasick ich  1. 5, drzw i nr. 67 w  dnie p ow szed n ie od godziny  8  rano do 3 po południu, w  n ie d z ie le  i św ię ta  zaś od  

! god zin y  8  rano do 1 2  w p ołudn ie,



11
Poszukuje się  kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

K f  » w y
najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma­
tycznym po kor. 1-80, 1’92, %■—, 2 0H i 2-16 

za pół klgr. poleca 
h an d el herb aty  i k aw y

Edmunda Eiedla, Lwów.

T E A T R  „ U R A N I A "
w F i lh a r m o n i i .

Sobota 24 i niedziela 25 września 1910
od 4 -te j do tO-te] w ieczo rem

Wspaniały program pierwszorzędnych aktualnych nowości z dobo­
rową muzyką kapeli koncertowej „TALIA".

P R O G R A M :
1. Mikroby febryczne, obraz ściśle naukowy.
2. Mara, dramat.
3. Roztargnienie, komedya.
4. Dziennik Pathć, najnowsze zdarzenia z całego świata.
5. Zakochany Max i psy, farsa.
6. Uciążliwa sukcesy a, humoreska.
7. Dwór sułtana, Solo na Jawie, obraz etnograficzny.
7. Sprytny służący, sceny komiczne.
8. Środki komunikacyjne w Indochinach, obraz kolorowany.

10. Estrelłita, zdobycie Portugalii przez Napoleona w roku 1807, stawia opór jeden 
tylko baron Abraates, fortyfikuje swój zamek i zgromadza w nim patryotów. Do zamku 
przybywa młody oficer Henry z oddziałkiem dragonów i wręcza córce barona Estrellicie 
rozkaz kwaterunkowy. Estrelłita, wiedząc o zamiarze ojca wymordowania Francuzów, chce 
ocalić przynajmniej młodego oficera i wzywa go do siebie. Napad i mord. Oficer spieszy 
do swego oddziału, lecz zapóźno już —  oddział wymordowany, udało mu się jednak dotrzeć 
do kwatery jenerała Junot, który zdobywa zamek i skazuje na rozstrzylanie jeńców, w tej 
liczbie Abrantesa i Estrellitę. Egzekucyę ma wykonać Henry. Epilog.

Ceny miejsc „TEATRU URAN1A“ w Filharmonii od 1 września.
Loże kor. 3-—, 4 50, 6 - —, 7-50 i 9 .— . Fotele w lożach kor. 1 5 0 , w parterze kor. 1-—, 
na II. piętrze kor. 1'—, na III. piętrze 60 hal. Młodzież szkolna i dzieci do lat 10 korzy­

stają ze zniżki tylko w soboty i płacą po 50 halerzy.
Zastrzega się prawo zmian w programie. — Za kupione bilety zwraca się pieniądze tylko 
w razie odwołania przedstawienia. Kupione bilety wymienia się na droższe tylko po zwro­

cie całych biletów (nie rozdartych).
Kasa otwarta w dwie przedstawień od godziny 3 po południu.

Programy bezpłatnie.

WyflawniEtWB K s ia r a i Polslie] B. P o M e c l i io  v e  Lwowie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyezno-mformacyjnych przewodników- uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

mapami geograficzuemi. 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

pei. Kor. 1.20.
Przewodnik po 
Przewodnik po 
Przewodnik po 

Kor. 3. — .
Przewodnik po

Rzymie, z planem miasta. Kor. 3 .— .
Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3.‘ 
Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
Kor. 6 .—-.
Neapolu, z trzema planami. Kor. 3 .— .
Herkulanum, Pompei i Oapri, z p iw em  wykopalisk Pom- 

Palermo, s planem miasta. Kor. 1.20.
Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8 
Tatrach zachodnich, * mapą. Opracował Janusz Chmielowski.

Lwowie, % planem miasta. Kor. 2. — ,

C. k. Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie.
L. 1462/1. ex 1910 (1) (10627 2 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Na posadę lekarza c. k. kolei państw, z siedzibą w Starym Sączu ogłasza się niniej- 

szem konkurs.
Okręg lekarza kolejowego w Starym Sączu obejmuje przestrzeń od km. 88 0 do km. 

110'3 linii Tarnów-Orło z budkami strażniezemi Nr. 74 do 93.
Do obowiązków lekarza kolejowego należy w pierwszym rzędzie leczenie członków 

kasy chorych dla personalu c. k. austr. kolei państw., ich żon i dzieci włącznie do 18 
roku życia, jakoteż wykonywanie innych czynności lekarskich, dotyczącymi przepisami 
bliżej określonych.

Z posadą tą połączone jest honoraryum 900 kor., ryczałt na objazdy 100 kor. rocznie 
i ewentualnie prawo do emerytury. Za nadzwyczajne czynności lekarskie i wyjazdy po za 
obręb okręgu lekarskiego wypłacane będą osobne wynagrodzenia.

O posadę powyższą ubiegaó się mogą doktorowie wszech nauk lekarskich, którzy się 
wykażą dłuższą praktyką szpitalną, osobliwie na oddziale położniczym i chirurgicznym.

Podania należycie udokumentowane i znaczkiem stemplowym na 1 kor. zaopatrzone 
wnieść należy najpóźniej do 15 października b. r. do c. k. Dyrekeyi kolei państwowych 
w Krakowie (Oddział I.j.

Do podań tych dołączyć także należy poświadczenie konsulenta sanitarnego c. k. 
austr. kolei państw., że ubiegający się o powyższą posadę pod względem zdrowia odpo­
wiada wymogom i że posiada normalny zmysł słuchu i odróżniania kolorów.

Kraków, dnia 17 września 1910.

Obraz JANA MATEJKI

POD GRUNWALDEMU

Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „ B itw a  p o d  € rr im w a ld e m “ . =

Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. -

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15 '- 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor. 4 0 ' -

Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę

Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

: W ysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniej nadesłaniem należytości.

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem  jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią bedą sądownie ścigane.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem  3 halerze, thistyra 

petitem  4 halerze

fi. k. sprzedaż prochu strzelniczego,
kul.  ś ru tu  i pa t ro n ó w  śc iś le  wedle p r z e p i s a n y c h  cen 
rządowych, oraz w sze lk ie  p r z y b o ry  m y ś l iw s k ie  po 

n a jp rz y s tę p n ie j s z y c h  cenach sprzeda je

B . JA N K O W SK I M agazyn  b r o n i  i  p r a c o w n ia  ru -

s z n ik a r s k a  L w ó w , u l .  C z a r n ie c k ie g o  2 .

L w ó w , ul. H e tm a ń sk a  4 .
N ajw iększy magazyn jubilersk i i zegarm istrzow ski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje sta r e  sreb ro , z ło to  i kam ienie.
Z lecenia załatw iać m ożna pocztą i przez kore­

sp on d en cję .

FRANCISZEK M EW C2YK
Lwów, Chorążczyzna 7.

P ierw sza k r a j o w a  
fabryka Instrum en­
tów  ork iestralnych , 
sm yczkow ych  i dę­
tych  poleca sw ój je ­
dyny w kraj a na 
w iększą sk a lę  za ło ­
żony fabryczny skład  
Inatrnmentów własirego wyrobu, liustr. cenniki franco.

Gorzelnik
(Wielkopolanin) z długoletniemu clilub- 
nemi świadectwami poszukuje posady 
w Galicyi zaraz lub później. Czer­
wiński, Posen, Bittenstrasse 34.

"Cl A TTiA T> X  rp ż u rn a l  sezonowy n a  je s ie ń  
A  t  " 7  I I  I  A  j z imę je s t  ju ż  do nabycia .  
P o n ad to  po lecam  gotowe kroje n a  sukn ie ,  kostyum y, 
żak ie ty ,  s ta n ik i ,  b luzki ,  spódnice ,  sz lafroki ,  m atynk i ,  
ub io ry  d la  dzieci,  b ie l iznę  dam ską ,  m ęską  i dziecięcą, 
jako też  lalki ( m a n e k i n y !. 7, poważaniem 
R. L a n d a u ,  Lwów, C z a r n i e c k i e g o  3 .

(katoliczka) poleca się Paulom, Ulica 
łyc za k o w s k a  I. 15. 

Helena Lech.
Szuter z rzeki Stryj (Jo dróg i robót 
betonowych, jakoteż r u r y  betonowe

R e a l n o ś ć  w  L s w a n r i ó w & e
(zai az za mostem kniejowym)

s k ła d a ją c a -s ię  z d w ó ch  du ż y c h  d o m ó w  i og ro d u  
jest- do sp r z e d a n ia  p o  p r z y s tę p n e j  c e n i e .  B l i ż s la  
w ia d o m o ść  u ą>. W . K u L l" a  u l.  C z a r n ie c k ie g o  12 

(d r u k a r n ia ) .

Maszyny na raty

Cenniki gratis. HOtOl G O O ^ a .

Filia w Krakowie: Hotel P o d  e r a .
Obwieszczenie.

d o s ta rcza  f irma

F. MERSTALLINGER, Ohodorów.
GOSPODARSKI REJESTR

kieszonkowy
u łożony  i zas tosow any  do p o trzeb  i r o zg a łę ­
z ie n ia  fo lw arku ,  u z n a n y  p r z e z  r o ln ik ó w  za, 
bardzo uży teczną ,  p r a k ty c z n ą  i niezbędną, n o ­

ta tk ę  k ie s z o n k o w ą .

Cena egzemplarza K. 3-60, za po- 
przedniem nadesłaniem K. 4*10, 

wysyłka (ranko.

W ydawnictwo Rejestru w Rozdole.

44„NOWOŚCI LITERACKIE
Wykwintnie tanie wydawnictwo oryginalnyck dtalcl na^ yeli w spół­

czesny cli autorów,

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 ha!., z przesyłką 5 kor. 80 ha!.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła
St. SOKOŁOWSKI, Biur© dzienników i egłosaeń

L w ó w , gsasas H ia tism nna  SL

W konces. Zakładzie zastawniczym w Jarosławiu
odbędzie się

na dniu 10 października 1910 licytacyjna" sprzedaż za s ta w !onych klejnotów  objętych 
numerami do 37.550, ruchom ości do P75G, ora z papierów  w a rto śc io w yc h  do 2850 

w łącznie, których term in płatności upłynął 15 lipca 1910.

Ż powodu rozwiązania spóiki i zmiany firmy
sprzedaję wszelkie towary z niebywałym opustem w ogromnym

wyborze a to:
Kołdry, materace, poduszki, koce, firanki, karnisze, portyc- 
ry, draperye, dywany, chodniki, narzuty, plaidy, kapy. ser­
wety, materye, otomany, sofy, fotele, markizy, krzesła. 
Kompletne sypialnie, jadalnie, salony, biblioteki, biura, sto­
liki fantazyjne, łóżka żelazne, łóżka dziecinne, meble gięte, 
meble żelazne i t. p. Handel i pracownię nadal prowadzić 

będę pod moją własną firmą.
Józef Schuster ILwów, Trzeciego Muja. 5.

9 9

Komplety
B l u s z c z u ^

w I .  k w a r t a ł u  1 0 ) 0

są do nabycia

w iLó vuej Ekspedyc/i Lwów, Pasaż
Knusmana 9.

L O T E R Y A
POWSZECHNEJ W YS TA W Y SZTUKI POLSKIEJ

na oochcid Gaieryi Miejskiej we Lwowie
c i ą g r i i e n i e  1 2  l i s t o p a c l a .

w e  L w o w i e .
1 9 1 0

Losów loO.OOO. Cena losn 1 kor.

Wygranych 400 wartości 35.000 kor.
3 Główna wygrane wartości 20.000 kor.

Wyjęraike w drictach sataild pierwszorzędnej wartości
(nie mogą być zamienione na gotówkę).

Losy do nabycia w

* ■

i*

W—̂  (fc - n r - . „r  ^ -r   ̂ r

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr, 527.


